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W ostatnich dniach znajdujemy w C#*8*6 

bardzo często korę «i noji ze Lwowa w sprawie 
rezygnacji posła Zacharjew#"*a, które robią n* **• 
ti »;“ wrażenie, jak gdyby aator listów chciał uga- 
ió akifi wielki ogień namiętności poliW0* ^ ^ 1' 

Tymczasem zainteresowania się sprawę pr*7«łego 
wyboru wcale nie widzimy, Co przemawia oetate­
rmie na niekorzyść mie kuńców o *M Lwowa. 
Nie podzielamy również cichej ra. .4 ° ^ , ornego 
korespondenta, którą nie tai i  powodu odrocac 
nago przez rząd aż do jesieni wyboru. Nie wątpi-, 
my, że szanowny korespondent 91026 bJ^ 0 kro­
kach rządu lepiej od nas poinformowały, z tego 
więc powoda musimy prsypn®010* 26 doniesieni* 
jego M i w tym wypadku zupełnie an tenty c 

Oto słowa korespondent* Ol̂ *5*4 •* 
aRospisanąe wy bom uzupełniającego do Bady 

państwa na miejsce p. Zsoharje wicia, nie miałoby 
w tej chwili żadnego praktycznego znncienia, bo 
zanim wybór ,ą««tzłb^ dokonany,jnj niezawodnie 
sesja Bady pań® W* °dzo.*ona. BozpiM:
nie tego wyboru * porze le.ulej, kiedy najiot^p.; 
gontnieissa część wyborców je&t zazwyesaj rpspro* 
szona po aa unuraniJ Lwowa, a przykuty n* 
rok do -jeb murów ogół wyborców popada * k * ' 
nikularną apatję, nie byłoby stosownsm- Więc 
w jesieni dopiero nastąpióby powinien, wybór usa- 
pełoiiijm°7 j> &  PrłyP«śció należy, że 60 les* n‘e* 
praktyce*?® ^^tosownem, tego koppetentat 
władza ni? ani s ufy 9
pod naciskiem prasy. Zresztą offi ®a ***** te80 
nacisk9 i nie będzie g0 wcalp b° »“ nżerowie 
wyborów i wszelkiego rodzą,^ ••■'W* P®“ tycinych 
widooznie albo spoważnieli. *dbo ' *n*̂ i rozezaro- 
-* j a. .Kiedy w idomość p*4 g S & \* £ | ZąpWje 
wicz zlozył mandat, powzto*19 wielki hałas dzien­
nikarski, a kilka piór reporterskich zaostrzyło się 
tak wojowniczo, jak gdy^ beca miała byó nie­
uniknioną. Kiedyiftdmej takie nawoływanie. ̂ do ra­
to '  byłoby' i a r u  odniosło skutek i bylibyśmy 
miel cały szereg zgromadzeń wyboti
czych. Tyfe razem ®*°™u.nie tachcewrło gę 
hecy, a oświadczeni® Zacharewicza, żc ze jzglę* 
du na interes* )a 1 99 ^Koło polskie' należy 
zaniechać dalszych sprawozdań z czynnośei, pozłu- 
żyło za .pretekst dc spoko; ego amhowani* się 
tym, któiT- pcw?19 P-sgnęli .rozwinąć akcję*, ale 
spostrzegli, im 1116. ‘ 7% liczyć la ehę.ny i liczny 
ud iu ł wyborców. Dzisiejsze zachęcanie p. Zacha* 
rjewica dr przyjf nr iobowi go wyboru i przed­
stawieni9* 2e przyjęcie mandatn jog4 , ląń abo 
wiązkięm obywatelskim, ma na oelu chyba tylko 
podtesymaind animuszu wojowniczego n jg ę k ju * . 
łasił* wrbommyt^ htótu Uiuimyw jW w am o a f t ?
Jonatrować przeciw Koła polskiemu jsgoi preze­
sowi. 1 Zacharewicz jednak niezawodnie wytrwa 
W “ r,e  nieprzyjmowaiua mandatu, jeżeliby 
Wj ór jego miał mień charakter takiej demonstea- 
cju Tak orzynajmoiej każe mu postąpić wzgląd 
na ułan y interes polityczny. Przyjmująo bowiem 
mandci poselski w charakterze pogromcy polityki 
wigksza#?i Koła polskiego, p. Zacharjewicz zna- 
lasłbr aię pewnie w położeniu najprzy ejazem. 
Sam przecież oświadczył przy pierwszyi syborze 
swoim, że nie chce prowadzić polityki, leer zamie­
rza całkowicie oddać się sprbwom kolejowym. 
Jestto zresztą sprawa obchodząca wyłącznie p. 
Zaebarjewicza. Tutaj należy tylko zaznaosyć fakt 
na stosunki lwowskie niezwykły, fakt zaniechania 
heoy politycznej mimo zaehęcań i nawoływań, mir 
mo dobrąj sposobności dp togo i mimo pory aaj- 
str .JJfą sej. Kto diagie lata żyje we Lwowig 
i bnesnie obserwuje Jsyde politycano, dla tego 
abnegaci ii ki rydić się musi osemś nadawy osa;' 
nem M -soby to byó dowód, że Lwów w r. 18

po -z pierwsz pr*> wyborze p. Zacharj cza, 
a teraz po raz dragi w sposobie przyjęci) jego 
rezygnacji okaży**d zaczyni, zwrot ku poważniej­
szemu traktowaniu spraw publicznych, czego już 
dawno symagać można było od ot< 1:Cj krajd?"

iWr kor* ondencji tej rierza  praodowszystkiem j 
dziecinna prawie obawa przed ożywiona agitacją wy 
borcaą, która jest zawsze i  ̂wszędiie ~namieniem 
dojrzałość politycznej wyboctów. Obaw tych nie 
możemy więc podzielać, przeciwnie pragnęlibyśmy 
obudzić inteligentną część wyborców z apatji, 
wskutek kłdroj ■ częstokroć pozostawiała akcję wy- 
bom W ręka osób niekompetentnych, osemu na- 
leżałoby *  przyszłości zapobiegać właśnie jak naj­
żywszą igitacją w tych kołach.

B u .rnież nie podzielamy obaw Ceasu co do 
projektowanego sgromi lżenia wyborców. Nie prze- 
ozymy, że są pt ne koła i osoby, dla których 
zgromadzenie takie może być niedogodnem, ale 

i ł  sprawy wyborcom jest prawem i obowią­
zkiem każdego posła, a tern więcej wtedy, gdy zło­
żył poruczony mu mandat. 
a ^*?” e seimiki relacyjne są tom więcej pożą- 

2e postępowanie Koła polskiego "taje się > 
każdym dn' m bardziej tajemniesem i niewłiaści- 
wein* j*r*j wierzy wprawdzie w dobre intenoje 
przewódców Kołi i ia  się chętnie praf ’ onać o 
skuteczności prowadzonej przez nich polityki, ale 
potrzebny koniecznie dokładniejszych iuforipaoyj o 
tej polityce. Tymozasem wobec niedokł yoh, a 
częstokroć , ronniczych doniesień dzi ;ów, 
wobec tak osę >e przez Koło po- kie uchwalanej 
tajemnióy, opinia kraju pozostaje w zupełnej nie­
świadomości cc A spraw najwaZniejssycn. Tan 
brak informac^rj ' dokładnych powoduje głównie 
oheone niezadowolenie kraju.

Z tego Więc7- powodu nie godzi śię nigdy wy­
stępować przeeiw zasadne jawne ’ w saste .uauiu 
do prac Kuła uoib hdeg przeciwnie >oWinniśmy 
nieustanJe zacjęcać naszych roprt-Bntantdw w 
Wiednii di ipełniami iwbieB nbowiątków pod 

(ględei dorocznycł sprawosdań z czjbbośc po­
selski eh.

zapłacenie kuponu, a połowa na koszta admini­
stracji; 2) 4» foadae wzywające do»łmsy-Za­
kładu na rzecz posiadaczy listów, mogą być użyte 
chwilowo na inne wypłaty, z zastrzeżeniem zwrotu; 
3) że ingerencja kuzatmrą »J>tó- w opustach dla 
dłużników odnosi się tyli do opustu w kapitale, 
i nakoniec 4) że wypłata rylosowanych listów
dłużnych ma nau* |pić do «ońca grudnia 1884-go 
roku.

Ponieważ likwidatoroinij oświadczyli, że dla 
przeprowadzenia lifcwiiLacj potrzeba |'kredytu w 
Wysozo ci 500.000 słr., i że przed'uzyskaniem 
kredytu tego nie mogą wypracować projektu reg i- 
laminn, określającego stosuiek komitetu obywatól- 
skiego do likwidatorów, przeto hr. Artur Poi #cki 
oświadczył, że gotów jes‘ złożyć nu ce' żądany 
snmę 200.000 słr., poczem dr. P. Gros., oświad­
czył się z gotowością złożetUa 10.000 złr., a p. 
Rieger 5.000 słr. Nie można wątpić, że i inni 
członkowi komitetu nie omieszkają pójść za przy­
kładem hr. Artura Potockiego, że przeto suma 
potrzebna wkrótce pokryti zostanie; jednocześnie 
jednpk komitet polecił likwidatorom, żeby przepro­
wadzili z krajowemi 'instytucjami finansowemi, a 
rhianowicie z Bankiem krajowym, Bankiem hipote- 
esnym i kredytowym, Kasą oszczędności i krakoW- 
skiem Towarzystwem krajowych ubezpieczeń, zoko 
wznia w celu uzyskania dla likwidatorów kredytu 
w kwocie '/« miljona złr., bez prywatnych podp: 
sól lecz za innem to iw in: abezpieoaenien 
W koócn komitet postanowił, aby zanieubaó na 
jazie irszelkioh dalizych kroków w oelu uzyskania 
od rządu tznowczej odpowiedzi w Sprawie zaliczki 
1 miljona słz az rzecz likwidacji b Bankn /wło- 

.ińMnego, poczem posiedzeai z no zamknięte. 
Ostatnie to postanowienie kouiiteto powitane zo­
stanie ze szozerem zadowoli ąfo przez ra i cały, 
gdyż świadczy ono, że dzięki temn, iż hi 4rtnr 
Potocki wyi i m  ozyn wprowadza zasadę ano- 
blease oblige*, "likwidacji smntnej pamięci lank i 
włoćoiańskiego przeprowadzoną zostanie o własnych 
nowych ziłach, i  Obejdziesz^ eiy bez obcej pomo­
cy, o <którą niepotrzebnie w Wiednia kołaftaliśayO

Koreepondeneje.
Kraków 29 . kwieteu *) 

(ProjeH buwAby kpidi Dobra fieticim j 
Do rzęda najżywotn m c  . Spraw miast 

K kowa należy nląjk^tBe pottezenie koleją Kra 
■ t wszystkienpń ważni^żnm] .iejscami g$.

,ou ii korespondent Oae. Krak. pisze dnia 
bn Na posiedzeniu obywatelskiego komitetu 

pomocniczego, które odbyło się woaoraj,. obecni 
byli: pp. P. Gross, hr. Artur Potocki, W. Rieger 
i dr. Śkałkowski, a także trzej likwidatorowie dr.
Z. Marchwicki, dr. A. Zgórski i F. Zima.

* . l  m w  u b b j

fijj Ł ?•** ZJEm
S r . j it ie pvuet Piot. Gross wbraniuT 

igo przebieg był następujący. Najpierw sekre­
tarz komitetu pomęcniczego i jeden z tre-ch likwi­
datorów b. Zakładu włościańskiego, dr. A.^Zgór- 
ski, sdfł sprawę z. czynności U. uidacyjnej, ■ która 
Etostęp ije pomyślnie, gdyż kłady z posiadaczami 
i tóu .dłużnych są już wdrożone, .układ z ?o.< a-

„ ąsyg^ft kasowych jest je.- pząwie sawertł, 
lyż kołe fół Ijona asygnat złożono z oś w: .d- 

ezeni.m, że ppsindaoze ich na warunki przystają, 
z ^akoąieo ikład x 'słonkami byłej Rady nadzor­
czej b. Banku włouu.ańnkiego wkrótce przyjdzie do 
skutku.

Po przyjęsiu do wiadomości sprawozdania li­
kwidatorów i po przeprowadzeniu wyczerpującej 
d; ku.,i komitet uznał, że proponowany projekt 
ngod;' z pou idaeu ,mi listów dłużnych jest zupeł­
nie odpowiednim; ile  zarazem zażądano wprowa 
dz.nia doń pew-ych modyfikacyi, a misi widie, 
1) ‘« i  irocSntów od 1. stjozuii r. 1884 óięłiń- 

bh i*,t przeznaczone będzie dia posiadaczy i- 
'lf dłuZŁycb, i  Czego ppłówa uź^tą ^zosmu bp

z uasti i pierwszą ciepłej pory roku," i  j. od
20. juajp do nbłowy września hotele krakowski 
przepełnione s g ośćmi ze wązysti ziem poi- 
kich, źdążzjąęym lub wraczjąbymi z pćwyższych 
miejsc .^pielófych mimo zrcy uciążliwei i długie­
go czasu rymhsrającej komunikacji.'

Wp uwd; 'o kolej Tarnowsko-Leluęhowska i 
Transwersalna Uohylźją potrzebę podróżowania, 
wozami, ale zató i znaa.^ ty kołen. tał gr, ant 
przestrzeń, że zsmia. t jechać t  Krakowa lin 
prostą przeciętną, prsejeżdża się prnwie cały 
okręg.

Zł żyA i jc te miejsca kąpielowe do Krako­
wa, postaw Jo  jebie za zadanie konsorcjum, złożo­
ne z trzech obywateli ziemskich: pp. Henryka 
T u r n a u ,  byłego kapitana, sztabu inżynierj 
Zygmunta P r u s z y ń S k i e g o  i Adama F i nka .  
Kto zwidzał kąpiele czeskie, i "miał sposobność 
pódziwiać wielki uch, któi j?annje na kofei bu-

•) Ri.-jspondetńjj  ̂ ^  .odajemy jako gloi t krajn, nife 
1—  aię z niektóremi zapatrywaniami koreapondeuta.

sztyhradzkkj w porze kąpielowej, a pewnością Kra. «  szystkiem więc winni za się
przyklaśnie planem powyżezycl panów, a tern tą spraWą posłowie krakowscy p-hr.  Mierossow- 
bardziej, iż idzie tu jedynie o budc ę yi kp- ski, p r o f .^ .  Z ato rsto i potoł bocheński p. Be- 
lejowej kieepełna 5 ^  mil długiej, a Wipliczki io  noe -  ostatni szczególnie dobrze Ubznajomwny 
Dobry, jako stacji kolei traw  r. -Jnąj, z kąd ze stosunkami m.ejscowemi może dać w kompe- 
w kilku godzinach bądź to na osiach, b ą #  koleją tontnych kołach n J"ięce- -czególowe Tyja- 
możoa się dostać do powyższych miejsc kąpielo- (śnienia, 
wych. W pierwszej linji i najbardziej zaintereso-j
waną jest kolej Karola Ludwika, której na połączę iii , * Wiedeń M. kwnstnia.
najbliższem Nowego-Sąoza a względni*' Węgier| (R.) Dziś o gu .mie 7teej wieczorem odłmło
z Krakowem, dziś zależeć muzi i p^injao. 1 ij- siQ p-siedzenie Koła polskiego, 4>od przewodni- 
przód zrobi linja ta Ogromną kojifWŚucję kołu oęwem rieeprei uaKoła p Ja w o rsk ie g o . Prze- 
trauswerzalnej, ożywiając ruch na lhy’ wibrka- iewsz7,zTetk;sm przy.,!0 do ‘wiadomości świeżo 
Kraków. Nie ulega dalej najmniejszej wąlplbwujot. przybyłe petycje s kraju, w sprawie -upaństwowię- 
iż linia Wieliczka-Dobra będzie dla 1 olei Karola Północnej i w sprawie nwoldienia. pism
Ludwika o wiele intratniejszą, au__ali l:“ia Jare orzi "feżrrdtrgoKnnyoh i *B.J powiatowych od opła- 
sław-Sokal i gdyby dyrektor t> korni p, peeei ^  pocztowej, poezem przystąpiono do ucupełnia- 
Sochor ehciał osobiście, lub przez swych s .zędni jącego wybora członków różach komisyj. Wybra- 
ków zbadać stosunki terenowe, handloi ą i prxe- no komisji wojskowej p, Kłuckiego,  do
myślowe, podjąłby się niezawod. natychmiązt bu-' komisji dla wniosH CMunechśego p. 4- <łe j- 
dowy tej przestrzeni, która ® najkrótszym J, kiego, dp komisji rodnej hr. S t a d n i c k i e g o ,  
czasie obesałaby aię bez wszelkiej gwarancji rz* •l tj0 łegitymacyjnej ks. Z a p a ł o w i c i a .  Do konu-
dowej. . j sji kolejowej Wybrać prr Zżęciom pozowaniu

Następnie cały handel winem z Węgier do j ł B i l i ń sk i ego ,  w d#u pierwszyoh bowiemroz-
Krakowa a ztąd do Królestwa Polst ige P r "  i j strzelone były głosy na pp. Bilińskiego, Stadniokie- 
Niemiec, ożywiłby rnch na tej l|nii. 8^1 .piwicks. ^0, Hausnera i Abrahamowicza-. Następnie onżawiano 
nie tylko jako oodsienna strawa dla ludzi : f  "ie orządek najbliższego (wtorkowpgei posiedzenia 
rząt, ale z czasem główcie jako środek kp podniL ■ jfcie. Owoż nohwalono głosować-za przedłożeniami 
sianiu gospodarstwa rolnego, zasilałaby nie. tylko w spruwsch mniej ważnyeh, między niemi za pe- 
całe Podkarpacie, lecz i Węgry północni Nie- tycją i wnioskiem p. T o m z s z c z u k a .  Wińoaek 
śmiemy handel materjałem drewniapyn, deskami ten żądz pewnej zmiany w ustawie  ̂prasowej, znia- 
i klepkami, używa nemi do op^pwoaia epli — nowi ci e, żeby nie pociągano dzienników dcodpo- 
handel gontami, handel bydłem, pmewói linstowca jedzialno; i za wierne podanio mowy posła, jako 
ze sławnych kamieniołomów dobozyękich, typ.rt. zawierającej znamiona czy pól kaęygodłiycłi. 
między stacją Dobczyce i Raciechowic" kiHmdzie- j Nakoniec ks. C z a r t o r y s k i  imtonran komi-
siąt istnieje, a dwa razy tyle otwóruyt IAJ icze sjj wybranej s łona Koła dla apraiwy ugody *  
można.. Dla wyjaśnieni* uwidoczni należy, iż dowej co do przedłożenia przywilej 1 lei Półno- 
dziennie około 100 wozów z piaskowcem przyby- onejj przedłożył Kołu obteetn i-sprawozdanie. Żą- 
wa z okolicy Dobczyc w kierunku linii TH ielic ik. d^ł aurazea, ażeby ' fetat tebautografowaay roz- 
Kraków, i że wszystkie więksi most >ol»jue -Uąy został członkom Kołi, aby dla tej uprawy 
nie kolejne w Galicji i Królestwie Potokiem, zbod®' iwołano w najkrótszym czasie posiedzenie KoL, 
rana ar ( tegoż piaskowe. . ta kyłfby nio-1 Wniosek ks. G z a r t i r y c k i c g o  po kroRdej dy- 

.flkc drogą prowadzącą aaterjały do -Mrako J* sknsji przyjęto w całoic 
lecz wywożącą także sól i W ilicik i nagi om 
dsoae zboża dla ftałęgo Podkarpacia, gdzie aiemia 
zaledwie trzecią część miesskznców wyżywić może.
Pod względem strategicznym kolej ta jako jo łą -
esenie najwiękssej twierdzy w Austrji, jaką wąZj-1 IFiećiś 28 -kwietnia. (Z Isbjg p wit. Na
bliżsM, przyszłości ma byó Kraków, z Węgrami, pąmądku dziennym ustawa o podatku gorsel-
jest ogromnej wągi, zwłaszcza, iż kołej taj  ̂>isic liaaym.
oddaloną jest od granicy tai iwa rosyjskiego i Prezydent hr. T r a a t m a n z d o r i  zagaiwsaj
państwa niemieckiego —- uan wąmuze w Edłąż 2 >( [edzenie o 11'/, y ś« k o 3  wsp lenie po
rzeozek. Owóż kolej tą  . jako stcątagi«zoi han- śmiwtne dwocŁ ezłmikem Izby mi__ iwioic orcy-
dlowa kąpielowa, ponieważ nie jest ryzyka--ą, a.biskupowi Wierschlejskiemuibisk.Leiisowi. Na tern 
budowa jej wcale nie drogą, powinna znaleśó po- p< ,dzeniu pojawił się po ras pierwszy -ks. Max. 
parcie a wszystkich ludzi dobrej woli, a w szcze-. ThuiSn-Tai i s ,  jako dożywotni członek Izby pa- 
gólnośd u p. posła Sochom jako -reprezentant. | uów i jłożył przyrzeczenie, 
głównej linii kolejowej krajowej, jaką jest kolej | ! ; Ks. G s a r t o  r y s k i  wnosi ze wsględa na to,
Karola Ludwika. Również popierać ją powinna ż< na porządku dzienaym jest tylko jedna spra-
gmina krakowska jako interesowana w -nagromadzę- wa, iżeby na posiedzeniu dzisiejszem wziąć pod 
niu jak najwięcej osób kąpielonyoh w j£rakowie, 
i w podniesieniu komunikacji; Izba handlowa kra­
kowska, której zależy przecie nz podniesieniu 
handlu; Akademia umiejętności, jako właścicielka 
Szczawnicy; Towarzystwo balneologicsue > i lekar­
skie, któremu zależy na zbliżeniu miejsc kąpielo­
wych do Krakowa; Towzrzjs.ro ...%u kie; 
nakoniec miasta: Podgórze, Wieliozka, r  * yce,
Tymbark, Limanowa, Nowy i Stary Sąp t i Nowy 
T ug Spodziewać się w końou należy, l i  ważność 
tej sp/awy pojmie komisja kolejowa Koła pol­
skiego i wyjedna jak najskuteczniejszą i&terweuoję 
rządu. W końcu jeszcze jedna uwzgz. Kolej 
transwersalna objeżdża Kraków, stara się więo

Bada państwa.

obrady także ustawę naftową dla Golicii i Buko­
winy. Wniosek ten przejęto.

Br. H e l f e r t  jako refo^ent koau-ji ekono­
micznej zdaje sprawę z ustawj o p3datm> górzel- 
niznym.

Tu oświadcia. dep. P o l a n o w s k i  w imieniu 
Pałaców, ie  przyjęci ustawy w jej dotychczaso­
we nr brzmieniu przyniosłaby szkodę interesom 
ekonomicznym Galicji, z zatem będą oni ęłosowaó 
przeciwko przewożeniu.

Nz to zabrał głos minister D u n a j e w s k i  i 
położył nacisk na to, że wsuommana a stawa za­
wdzięcza powstanie swoje nietyi io względom -finan- 

_ sowym ale w równej mierze także ekonomiosajrm. 
odciągnąć cały ruch od Krakowa. Kolej zaś' Wie- Interesa gospodarstwa rołne^o a d<“ *at*cznie 
Hczka-Dobi wszystko ćoiąga i  kancsnZrajr -w uwzględnione y e z ^ aastśssw n is ppdatltu wd -pro-

Niektóre aforyzmy

Juliusza Słowackiego
z o sta tu iuu  laż jego Zyoia

(wyjqfe1c i rctptularea, poety, doi, I uMem nie offłbssont/; .)

W Bogu, w duchu, -w, idei mówisz uei daleki... 
Siła to grunt — toż chłopom posełaj bifsztek

j|( £
Coś coraz żywszym z grobu podnosi Relaks,
Nie liczba — bo ta z dawna jest omal , 'naka.*

* *Jęsyk stworzyć ńsrodowi, jest to s ia tsń su  
przysługa. Wkrótce z f o r m y  wydobyć się nie 
może, leniwieje auohem — i łatwbść tłumaczenia 
się bierze za obfitość myśli.

* *Gar jest Łusterzem, który uurmiąr " ro j “i- 
ską cywilizacją mięfią — małą liozbę sów —r 
pasie ńietliczone trzody słowiańskich rarodów.

Bogu w Trójcy pojmuję — w moich piersiach gości 
Mnie i tworzy '— iłem Święty ■ -  sz ta ł; Jeiru*)

[tńbrtv
Ale *1kt dotąd B( nie ] jął w iódnoścf 
A dbóć kto wymyśla, to pbwieur że -ierzyć nie

[moze.

do niegr dioga t  
jesteitt bliżej Bó^a.

Gdżi jesl Bóg 
Mów z’*ubony — o*-1

tom
I rotom.

S %
Daieaz do nieba'jMu-^ort oj>łaoCL t»otr 
A śkitśłn, twój śeEń" trz, pł *« g°

Zrosumoie to — od tylu la* JuefiWtf‘
— n w w m a iy

głębokie^ uiyji . I ^ s z t o ^ p  T-,ą pr»e* hieilrcbję
kciśoii

•) Błpwc *o w rękopiaie awąj ozytelac

Dawniej mówiłeL Janie — majątku nie r  dłszy: 
Gdy Polska zubożeje — ja będę bogatszy,
A teraz ci w kieszeni w*1 tel każdy gada.
Że spadssz na majątku, Bdy ojesyzna spadk,
Tak ci miłość powszechną napędza Lo główy, 
Drogi bat *) nauczyciel i kurs ptpljrńwy.

* *
Oprócz powyższych aforyzmów przytoozyir _j 

.arę wierszyków, czerpanych z tego sf"iego źró­
dła, tudzież wymboliczn^ ralendarzyk poety.

j|[ |);
Nie zapominaj, że kiedyś ubogi 
Twój przodek — włosy *arosł- dłegiemi 
Miał i rojr msz o. - i miał 'Swoje bogi 
I swoich duchów opiek* na żiemi..

* *
A kiedy mówił paoiers tajemniczy 
I o potomstwo Wielkie prom' ducha,
To krayesał z 'ersi — tak 'jak  io«e krzy ozy,
A Bóg go słuchał — ta k 1 jak globn łnchń

* Ł *
Dziś z jego domu rozwsloncj sćuny
h , ścian- os atek trafi wssy w młódośći,
Siekzwy oyłeś lebz nie zapłakany,
Nie ducha j J go szukałeś, lecz kości...

*ą, ifc
Dżiś >oó eię jk rodzonego los 
Nad sórze pędzi i tajemnic uczy 
Nie-słyszy u tutaj ni rozwiania ;łótsu 

ni wołania duchów — gdy wiatr huczy ..
.* *One to jednak rodzi/ cię na pasku

I niańczą*..* i dziś — to sprawiłwj^ao
óe i  kląkł przed* tobą i piszł na piasku
Te meczy, które — w puszczach już widziańi).

*
Pamiętaj ten dzień... gdy cię duch gołębi 
Ostrzagał... sroich zapomniawszy krzyży,
B* .Tajrótoe w. piasku ;ym — ja iuż aa gł( bi 
Będę— a  twoją nędza *) jeszcze niże.

*
Ona — bywało...

Gtowę mi piękny położy-mą; ramię

’) Słowo w rękoptois maić, oaytelnr

I  mówi — złj ę piosnkę doskonałą,
Ja patrsę w oczy — i wiem, że nie kłamie,
W promiennych oczach bowiem światłe grało 
Słoneczne, jakieś piękno było z nami.

£ %
Patrząc w twe oesy i w księgę twych losów 

Pojąłem, czemn Pluton niegdyś chwycił 
I żądze swoje ogniste nasycił 
Córkę Oerery — onej -Bożki kłosów 
Wieńczoną makiem...

K a l e n d a r z y k .
Styceeń — Odpoczynek.
Luty — Post.
Mareec — Komunju stołów bratąich.
Kwiecień — Poświęcenie rody — o uprosze­

nie dachów wiebuch — ńw. Mateusza.
fc| — Niepokalanej — o uproszenie piękno- 

śoi s c z y s t y c h  kapianez.
Czerwiec — Aby się przybliżyło królestwo 

Boże — św. hrmnów (najwyżej słońce).
Lipiec -  Prac
Sierpień — Zbiór.
Wrzesień — O podniesienie dnehów niższych— 

święto trzód.
Październik — Ducha św. — o wynalazki — 

prośba o natchnienie -  rzemieślników r riosna
Listopad — uinarł; ofi.
Grudzień — święto Chrystusa — Jana św. — 

r* Marzy.
mie rzyku p ry^sąym nie możemy dać 

bliższego wyjaśnienia jak to ylko że był to pra­
wdopodobnie podział dncH vch pojęć. p®ety, ujęty 
w ’:arby" czasu.

W rękopisie, w którym ię z- JtjJaJe cst̂ 6A 
poe mL. ,&ról Ptich% inA’dajei^j ptiń o«kpie rrypS 
gjńy ten sam ^afońdlrrz^k. z następ ujJtomi s.m« 
nami:

Z A P O Z N A N A .
NOWELA.

(Wolny przekład z oryginału niemieckiego.)

(Ciąg dalszy.)
—  Czy odgadłam? — zawołała markiza. — 

Che tiranno! Za każdym razem, gd« przestępuję 
próg ponurego pałacu państwa oglądam się za 
kajdanami i więzami, w które panią okuł. Hrabi­
na bowiem miesska w jednym z najdobitniej­
szych i najbardziej nieprzyjemnych gmachówRzymu 
— tłumaczył markisa młodej baronowej — panf 
nie zdołałabyś tom przeżyć ani godziny, ząwsże 
nazywam to cudem, gdy mój sstang-ret zawiezie 
mię tam szczęśliwie, gmaoh ten otaczają ze wszy­
stkich stron ulice i uliczki wąskie i pełna zal fów... 
tu jeden portal a tn drugi, dość tdaje mi ę, to 
dostawałam się do hrabiny już oo ujm - i trzema 
rozmaitemi wchodami i trojgiem w icbow

— Opisujesz pani zbyt pesymistycznie — od- 
powiedzirła Włoszka — tylko tylni Strona pr^nc 
wyohodz na cicolo, i rnętrse jego podoba się 
tak^> pani.

—  Wielkie, sklepione «.omnaty, właśnie takie, 
jakiJt głos pani potrzebuje, ażeby zajaśnieć wea- 
łym blasku, ale przecież, pani wiesz, że j< tom 
Niemką, jakieś niewygodne, niemile. Cz pani 
aię tam nie boisz, będąc obecnie ~ samą »yi*° 
służbą ?

— Bać się? o nie 1 Do wyłamaniu bramjj p®” 
trzebaby formsdaego oblęże&ii , ..

r * "Słowa- hirabiry zawi"iały '  wieśk" prawd ,, aloo 
wiem o tę bramę, okatą * w * żełazc, -Wó** ogiąo*- 
łeatiidziś ęaao, musiałatty ślę odoid nawet siła

nek* dodane jest juśżezt .SwIetc |fiar^“.‘
Mi' śąc is aj póntieloH( hąv ’SWiętr ‘niepoka- 

Iatżśi -  ńRewiCK - '  praez V *płahki o> pproszefide 
dnfcha n ico śc i.

oa -  - S E ^
gOBCI.

Z tajoaem niesadowolentem zauw sałei juk 
żtęśbina wskasab >Rae^oH ktzekłtf obok siebie i 
~<ił''łoi,ci rozpoeeęła -  nim rozmowę, w której 
wielki udiiać órał'wkOhlarz.

Baronowa wydała mi się zagadkiwą, zdradza - 
ła mimowolne wzruszorie, co przepisywałem bu­
dzącej się khkdrośći, melodyjny jej głos' drżał nie­
kiedy. często zatapiała wzro’ bśdawczy w spa­
niały Włoszkę, a przecież zarzucała ją prawie 
gtZei i i i  ośoiar.

Tego wieczora zdawa się nie padać żiden 
cień słego humoru na jej twarzyczkę: nr_pozór 
swobodna, oddawała się najzupełniej refej natu­
ralnej żywości, a jednak mnie nie ‘ószakŹłaf 
Widziałem w jej dussy burzę, nad którę jgj «•*“ 
ła mętnie, prsytłumiając wszelki objzr roz­
drażnienia.

— Prawda, jaka ona piękna ? — 
mnie.

— Kto? . *, .
— Prrecież hrabina! Czyż nie' . bo’r' em 

podobną do posąmp, który żtoP® * '91 ■ 1 . ,
— Ja ŻYczylĘm sobie, steby b?ła po*osUU 

na nim lub leżała jdoe W « 6™ “ je b a n a ,  
oczekując szczęśliwego archeologa, y ydobył ją

“* Ś—‘ j»kiL pan niegrzeokhy i niesprawiedliwy I— 
uśmiechhęła się ncenta, a oko ]ey spojrzało tak 
ciepło, iakby choiało powiedzjeć: Wiem, że mówisz 
tak s proyjsi 1 dla mme.

~  Nie cierpi* typu rzymskiego, nosów garba­
tych nigdy ni® Wbiłśm i o wiele więcej podobają 
mi si< Iztowcię^ z ludu, gdyż nie mają tego wy- 

*■' 3lr ’Pni* dam z towakzyWa, które 
pięmfiwó *̂ {>3 't ;  oŁą sodzień na spacer. Twarz 
ta is  wypowiada wszystko, co Ipży na sera nłe 

izostaje mc do odgadnięcia. T i klasyczne ryr - 
*4 “ 2**° ‘‘tyldami na pustyń domachT Bpiróbaj 
P*m tylko poi iih a i ia / s 1 'abiną przez godzinę 
W® ?* Ml bez mężc-yzn, a 1 irynu równocze­
śnie kokietuje i następnie poińed mi pani szczerą 
prawdę, czy i ę nii rólchi v  Mtłaś zw' znudzeńia.

_ — Pm  gniewasz sfę‘ dU tego, pomeWa^ n re -  
uosi m e|, męż* id pś^a'

— O, aat baro riro, zyż więc od ran. nie 
zapomniała! mi ie* ta \ ;o, że kazałem się ufry­
zować? — Pani masF'Biis to  człowieka “"óżfife > 
beztoiary: ̂

— Byńajmniej — odpoWieazMjaseraecznie—
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duktu tylko do gorzelń wielkich. Co się tyczy 
Galicrji wskazał minister na tę okoliczność, że 
przeważna część tamtejszych gorzelń tj. 480 na 
553 w części podpada pod system pauszalowy, w 
części obywać będzie alg perjodu przejściowego, 
zaleca więc cale przedłożenie do przyjęcia bez 
zmian.

§§. 1. do 26. przyjęto bez dyskusji. Przy 
§. 27 wniósł hr. Leon T h a n  przywrócenie okre­
śleń co do apnsta podatków dla gorzelń rolniczych 
w myśl uchwały Izby deputowanych. Po przemó­
wieniu szefa sekcyjnego p. B a u m g a r t n e r a  ja­
ko komisarza rządowego i ministra Dunajewskiego, 
odrzucono jednak poprawkę hr. Thuna i przyjęto 
§. 27. według wniosku komisji.

Wogóle cała ustawa przyjętą została bez 
zmian tak w drugiem jak trzeciem czytania.

Następnie przystąpiła Izba do obrad nad pro­
jektem do ustawy naftowej dla _ Galicji i Bukowi­
ny (sprawozdawca hr. W o d z i c k i) i przyjęła 
także i tę ustawę bez zmian według projektu ko- 
misji

Na tern zakończono posiedzenie.

Zdaleka i zblizka.
(Bolesława Brusa.)

Jeżeli nie sprawiedliwość, to choćby przyzwoi­
tość towarzyska, jest obowiązkiem narodu, który 
chwali się swojem doświadczeniem i trndnemi wa­
runkami bytu.

Tymczasem pisma nas ;e, sapominając o tern, 
nietylko dziwią się, że p. Pindter z NorddetUscherki 
jest oburzony na Polaków, ale nadto, jego i jego 
politycznych sprzymierzeńców nazywają podszczu- 
waczami, płatnymi ajentami itd.

Nie mam pretensji do reflektowania opinji pu­
blicznej, a tern mniej do robienia ogółowi wymó­
wek; pozwolę sobie jednak odsłonić tajemnicze do­
tychczas źródła niechęci dla nas p. Pindtera. Wiem, 
źe opis tego wymownego faktu nie ukoi naszych 
szowinistów, owszem mnie samemu zjedna nieprzy­
jaciół. Liczę jednak na to , że z czasem, gdy o- 
trzeźwią się umysły, rodacy moi naucaą się choć­
by — jednej cnoty politycznej, mianowicie: nie 
przypierania ludzi do marn.

Zapewne, można wywierać wpływy nawet na 
Niemcy i ks. Bismarka. Lecz i u  tern trzeba za­
chować miarę, o której niestety 1 zapomnieli nasi 
działacze.

Czytelnicy pamiętają, że od kilku miesięcy tu­
łała się po dziennikach głucha wieść o rozmowie 
pewnego polskiego magnata z ks. Bismarkiem. 
Dzięki stosunkom naszej redakcji, udało mi się o- 
trzymać autentyczny 'tekst tych wynurzeń, które 
tu powtarzam, prosząc z góry czytelnika, ażeby nie 
robił żadnych domysłów, i zaręczając, że z żadnym 
polskim magnatem nie utrzymuję stosunków.

Nawiasowo dedam, że przy konferencji, prócz 
owego magnata i ks. Bismarka nie było absolutnie 
nikogo. Czerna przypisać trzeba, że tekst rozmowy 
dotychczas został tajemnicą.

— Właśnie — mówi książę — nakładałem 
fajkę...

Za pozwoleniem. Właśnie ks. Bismark nakła­
dał sobie fajkę , kiedy zameldowano ma pewnego 
polskiego magnata. Gość wsiecl, kiwnął głową , 
rzucił czapkę na fortepjan i usiadłszy tak,  źe aż 
kanapa skrzypnęła, począł ziewać.

— Cóż u sąsiada dobrodzieja słychać?—pyta 
książę.

— Nudy 1
— Prawda, że nudy — mówi książę. Gazety 

coraz droższe, a pu3te — jak kasa spółki jedwa- 
bniczej. Jeszcze parę takich miesięcy, a wierni nasi 
poddani zaczną interesować się sprawami wewnę- 
trznem:

— Podam na to księciu lekarstwo.
— Z Bogaś się począł 1 — woła książę — bo 

już nam wszystkim zbrakło konceptu. No — gadaj 
sąsiad dobrodziej — dodał i uderzył magnata ręką 
w kolano.

— Co za łydka 1 — rzekł z westchnieniem.
— Uważasz ks. jże, a gdybyśmy na te ogór­

kowe czasy—odbudowali Rzeczpospolitą w dawnych 
granicach. Hę?

Książę zamyślił się.
— Wiesz sąsiad dobrodziej — rzekł po chwili 

— to jest ideał
— Potem, nachyliwszy się do telefonu, za­

wołał:
— Norddeuischerka!...

po dzisiejszym poranku pozostało mi tylko wspo­
mnienie o tern, że posiadałeś pan tyle taktu, ile ja 
nierozsądku... Nabrałam do pana prawdziwego za­
ufania — mówiła ciszej, a ja walczyłem z pokusą, 
ażeby nie przycisnąć do ust jej małej rączki, któ­
ra targała właśnie maniolję co właściwie jest 
znowu tylko nierozsądkiem, bo wobec przyjaciół 
mężowskich powinna kobieta zajmować zawsze sta- 
nowsko obronne.

— Komuż zawdzięczasz pani to pesymistyczne 
zapatrywanie?

— Doświadczeniu, mój panie — odpowiedziała 
figlarnie — u»m stryjów i dwie zamężne przyja­
ciółki, można się więc nasłuchać. Przypuśćmy np., 
że hrabina z moim mężem naznaczają sobie 
schadzkę, a pan wiesz o tern, czy pani zawiado­
miłbyś mię.

— Ależ to znaczyłoby po prosta robić plotki.
— Na pensji nazywałyśmy to „kalefaktorować* 

— ale tym razem nie byłoby to ani jednem, ani 
drugiem; spełniłbyś pan tylko swój obowiązek, 
broniąc praw moich. Oóż pan na to?

— Ha, milczałbym, rola szpiega jest w ka 
żdym razie za podła... Obowiązkiem moim byłoby 
powztrr na Raoula od głupstwa, a to udałoby mi 
się prawdopodobnie.

Zamyśliła się.
— Pan jesteś dobrym człowiekiem — wysze­

ptała — i cieszę się, że pan ta jesteś.
W towarzystwie powstał nagle roc)i niezwy­

czajny... Signore Pannini, tenor, jakim nie mogłaby 
się poszczycić żadna europejska scena, na nalega­
nia markizy dał się namówić do zaśpiewania w jej 
salonie.

Signore Pannini wiedział, jak trudno uciszyć 
towarzystwo salonu, zajęte rozmową, zasadził więc 
do pianina długiego, chud ‘go, ale młodego jeszcze 
jegomościa, z długiemi aż na plecy spadającemi 
włosami, którego nazywali wszyscy dawnym pia­
nistą, poprosiwszy go wprzód, ażeby co zagrał.

Długi, miody jegomość miał nieskończenie 
cienkie palce i jak na Włocha, ubrany był zbyt 
skromnie, sztuka musiała mu więc nie wielki nieść 
dochód — gdyby tak próżność przemienić można 
w złoto, tenor i on byliby już dawno Krezusami.

Z wyrazem idealnym w twarzy zajął miejsce 
przed pianinem, odrzucił w tył głowę i patrzył

— Gotowe...
— Czy jest Pindter?
— Wyszedł do p. prezes .
— Jak przyjdzie, powiedz mu pan, żeby na­

pisał parę komplimentów Polakom.
Książę znowu pomyślał i zwracając się do ma­

gnata, spytał:
— Ale, ale, zapomniałem najważniejszej rze­

czy: kto to ma zrobić?
— Wy.
Książę pokręcił głową.
— A kosztorys masz sąsiad dobrodziej?
— Bardzo prosty. Niemcy stracą ze 300.000 

żołnierzy...
— A trzy tysiące marek żołnierz — dziewięć­

set milionów marek — mruknął książę.
— W gotówce i mąterjałach wydacie ze sześć 

miljardów.
— Sześć i dziewięćset, to z procentami wy­

niesie przeszło iedm miljardów. Gruby interes L.— 
mruczał książę.

— A có mnie to obchodził—rzekł magnat— 
byle była od morza do morza...

— Z Gdańskiem? — pyta książę i podparł 
się na ręku. — To jui ośm miljardów... Mógłbyś 
sąsiad dobrodziej co opuścić...

— Ani myślę.
— Kiedy, jak Boga kocham, nic możemy tyle 

wydać. Niemcy są nbogie... — prosi książę.
— A :óż mnie to obchodzi.
— H a. ’— westchnął książę. — Ale co nam 

za to?...
— Przyjmiemy was dobrze w Warszawie, jak 

przyjadziecie hołd składać.
— Co? — spytał książę. — Może jeszcze na 

własny koszt?...
— Rozumie się.
Książę rzucił s’ę na fotelu.
— No, mój panie, przecież za tyle grze­

czności moglibyście wystarać się o bilety wolnej 
jazdy.

— Zapewne! przy dzisiejszych ograniczeniach. 
Teraz nawet nie każdy oficjalista drfg żelaznych 
dostaje darmo bilet-.

Książę jaż sapał.
— A jakże będzie z hotelem?
— Staniecie w brylowskim hotelu od ogrodu. 

Po pięć rabli numer.
— Ależ to sdzierstwo 1...
— Wasi land nani nie mało od nas wycią­

gnęli.
Argnmenta były niepokonane. Książę chodził 

po pokoju, jak lew po klatce.
— Bójcież się Boga — rzekł tonem perswa­

zji — przynajmniej Gdańsk nam zostawcie.
— Ani myślę. Nasze spółki rolnicze musza 

mieć port.
— Macie Odesę.
— Kawał drogi
— Cóż ja u djabła zrobię z pancernikami? — 

krzyknął zdesperowany książę. — Chyba je na 
Pociejowie wasze żydki kapią na izmele.

— Tern lepiej, pokochają Rzeczpospolitą w 
dawnych granicach.

Książę ledwie mógł powstrzymać wybuch 
gniewu...

— Nie — rzekł — ja tych warunków nie 
mogę przyjąć jako pruski minister...

— Wielka rzecz 1 — odparł magnat. — To 
podaj się pan do dymisji z pmskiah tytułów.

— Tak?... A pensja?...
— A cóż mnie obchodzi pańska peusja?...
Przeciągnięta -truna układów — pękła. Książę

wpadł w gniew.
— Norddeutscherka /... — krzyknął do te­

lefonu.
— Gotowe.
— Pindter jest?
— Gra w szachy.
— Powiedz mu pan, jak skończy, żeby na- 

sobaczył Polakom. Pretensje tych lodzi nie mają 
granic I...

— Jak się księcia podoba! — rzekł na to 
magnat biorąc czapkę.

— Wychodzisz pan? — spytał zirytowany 
książę.

— Naturalnie.
— Wiem — mówił książę ze zjadliwym uśmie­

chem — będziecie teraz intrygować w sejmie, pod­
judzać Windhorsta, Austrję... Myślicie, że się was 
zlęknę?... cha! cha! Ja też, dzięki Bogu — dodał 
zarozumiale — potrafię napisać artykuł i mam 
stosunki.

parę minut w sufit, co miało oznaczać, że azukn 
natchnienia, które zstąpiło też istotnie z nieba 
przerażająco nagle.

W jednym momencie przyłożył nos spiczasty 
aż do klawiszów, a palce jego sprai iłj stioezną 
burzę w głębokich regionach basu, podobną do 
werbla, co kazało się domyślać wojskowego cha­
rakteru inspiracji.

Jak i co on grał, byłoby trndno określić, 
zauważałem tylko, że baronowa zaledwie mogła 
się powstrzymać od wybuchnięcia śmiechem, oczy 
miała zwrócone ciągle w ziemię, wskutek czego 
uszła także morderczemu wzrokowi, jakim atako­
wał artysta damy.

Raoul, oparty o poręcz krzesła, zasłonił twarz 
ręką, nie wiem jednak, czy na to, ażeby okryć 
śmiech, czy też dla swobodnego przypatrywania 
się dumnemu profilowi włoskiej contessy.

Zaledwie ucichła muzyka, odezwały się grzmiące 
oklaski i entuzjastyczne brawa.

Długi chody jegomość przycisnął klakier do 
serca i skłonił się na podziękowanie.

Włozi, którzy są w teatrze najbezwzględniej­
szą publicznością i nawet oblubieńców swoich wy- 
gwizdują, gdy w skutek jakiejś niedyspozycji mniej 
szczęśliwie wywiązują się ze swoich partyj, są w 
salonie nadzwyczaj tolerantni. Jestem przekonany, 
że z nabożeństwem słuchaliby popisu na katarynce 
lab na drumli; dyletantom — w najokropniej­
szym tego słowa znaczeniu — wolno bezkarnie 
znęcać się nad nszyma ofiar.

Baronowa szepnęła do mnie, że po tej próbie 
z trwogą oczekuje produkcji nawet Panniniego, 
mianowicie zaś obawia się nie módz się dłużej 
utrzymać w należytej powadze.

Twarz Raoala wyrażała zimną rezygnację, co 
mogło ją w oczach hrabiny zrobić tylko I rdri j 
interesującą, albowiem błyszczące jej oczy zwracał 
się ciągle ku niemu. Rozmawiając z nim, nachj - 
l*ł» się ku niemu bardzo blizko, tak, że jej 
bajne czarne włosy, spadały prawie na jego 
głowę.

Znałem go zanadto dobrze i byłem przeko­
nany, że tego rodzaju wyzywające zbliżenie się 
odtrąca go raczej niż zbliża i zapala.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Magnat machnął ręką.
— Mołczanow!... — rzekł.
— No, no... — mówił książę.
— Zobaczymy — odparł niedbale magnat 

i wyszedł, trzaskając drzwiami.
Wstrzymuję się od komentarzy. Czytelnik niech 

sam osądzi, czy nasz rodak postępował taktownie 
i czy Prusy nie mają racji wstrzymywać wypłat 
duchowieństwa w Poznańskiem, wobec preliminc 
wanych ośmiu miljardów, z corocznemi podróżni, 
na własny koszt do Warszawy.

Trudno się też dziwić, że wobec szalonej po­
suchy na wiadomości patrjotyczne i dbające o czy­
telników dzienniki, starają się jak najszerzej obra­
biać kwestję polskich intryg i pretensyj. Redakcje 
przecie nie mogą rozsyłać czystej bibały, dlatego 
ty1 ko, że nie ma wojny, i że w Europie Schenk, 
albo Trauppman zjawia się raz na kilka Int.

(Kraj).

K R G N U A
Lwów dnia 30. kwietnia.

Wiadomości osobiste. Wcaoraj o gods. 7mej 
wiceiorem odbył się w kaplicy ks. biskupa Horaw- 
sUego ślub dr. Władysława Sza j nochy ,  docenta 
geologji w uniwersytecie Jagiellońskim, z panią He­
leną Szenkówną ,  oórką prezydenta sądu ap. Ks. 
Iforawski pobłogosławił młodej parze, która wczoraj 
uoczyrn pociągiem odjechała do Krakowa — Gospo­
darz w Ożydowie, p. Wasyl Woleniuk,  otrzymał 
od k- biskupa Sembratowicza list pochwalny za to, 
że ofiarował 800 złr. za dnwon dla cerkwi miejsco­
wej. — O. Stanisław Kr zys i k ,  ex-prowincjał i 
gwardjan 00. Kapuoyi ów w Krośuie, zmarł onegdaj 
w Krośiie, przeżywszy lat 37, w zakonie 18, a w 
kapłaństwie 13 lat. — Wczoraj w Krakowi* za­
warty został związek małżeński pomiędzy p. Teofilem 
Kowalskim,  zarządcą fabryk we Francji, a panną 
Kazimierą Kuszpec ińską ,  córką radcy sądu 1 ryf 
szego. — Ks. biskup K r a s i ń s k i  wyjeżdża do Rzy­
mu, gdzie zabawi pare tygodni. — W Warsnawie 
odbył sie w tych duiach ślub p. Teofila Godeb­
skiego,  artysty rzeźbiarza, z panną Aurelją K w 1 a 
t kowską,  córką obywatela tamtejszego.

Galopy myśliwskie. Wczorajszy trwał prawie 
3 godzizy. Przed rozpoczęciem gonitwy porucznik 
Krziż wyruszył z miejsca, eiągząe za sobą skórkę 
zajęczą po ziemi, a rozchodziło sie o to, jak biglo, 
sprowadzone z Jarosławia, którym dowodni! major 
hr. Aiersperg, gonią za wiatrem zwierzyny. Kiero­
wał galopem bar. Heydel, a uczestniczyło osób 26, 
przeważnie wojskowych. Z Reesny polskiej wrócono 
do miasta o gods. */, 5.

W poniedziałok zaś odbył sie w Tarnopolu świe­
tny galop myśliwski za inicjatywą p. Alfreda Gara* 
pieha. Zgromadziło sie około 40 oficerów ekwłtacji 
miejscowej i pułku dragonów, a powszechnie podzi­
wiano doskonałą .kondycje", w jakiej sie konie p. 
Garapicha znajdowały. Bieg prowadził do Gajów, ko 
łował ku Bereiowhsy i zwrócił sie wreszcie napowrót 
do Tarnopola. Trzema runami w estrej pace przega­
lopowano prsestraeń pr«essło 10 kilometrów w 30 
minutach. Wczoraj, we wtorek, powtórzono wyścig.

Awans majowy w armji. (Cąg fiszy.) Pod­
porucznikami mianowani kadeci (naulgpay oficerów): 
Harein Zbrożek 57. Hago Nzwratil 58, Ksawery Mo- 
ehnaeki 80, Teobald Cserzyl 30, Paweł Bartmann 77, 
Paweł Hrdlleska 4 5 , Jan Sagai 90, Isydor Hadler 
41, Józef Styka 13, Er*n. Kralicek 77, Tytn« Waf 
tyniuk 95, Jerzy Osarn -weki 42, Ant, Lewandowski. 
73, Romuald Koklberger Branden 55, Ant. Hórbaei 
30, Rud. Geissler 10, Bogusław Ziromicky 45, Oto­
kar Wolf 40, Ford. Yogt 15, Dawid Ssapira 24, Ar- 
pad Stetkiewicz 10, Herman Weiser 24, Wilh. See- 
lig 30, Fraa. Michna 13. Wacław Stand 20, Jan 
Łeskowao 45, Ryszard Szweda 57, Wino. Kripiakie- 
wicz 6, Teofil Ohodziński 40, Józef Biliński 80, Oskar 
Fiedelsohnster 20, Stan. Adamczyk 60, Oskar Redl 
95, Józef Dika 13, Stef. Pilar 30, Gust. Brannn 58, 
Jnjjasz Kóhler 20.

W galic. bataljonach strzeleckich kapitanami I. 
klasy mianowani: Jan B-irsaner i Ant. Osech 13: ka 
pitanem II kl. porucznik Paweł Softsoyits 13. Poru­
cznikiem podporacznlk Michał Golda 30. Podporuczni­
kiem kadet Rudolf Zoratti 30.

W kon iey rotmistrzami I  kl.: Berr*,rd Lacken 
bacher drag. 10, Aleks. Labas Blasków: Jan. 8, Jan 
Kaan Albert nł. 8 , Gwido Welzl Wolleaheim uł. 6, 
Józef Kathrein Andersill ni. 3, Rud. Scheldlia nł. 11, 
Oskar bar. Obenans nł, 11, Emil Ulm drag. 10, Aa 
draej Wolański nł. 3.

Rotmistrzami II kl. pornesnioy: Wojo. Stogi uł.
8, Boi. Bil win ułan. 3, Józef Po o drag. 11, Alojzy 
StSckner Sturman drag. 10, Kaciej Skrlniar ułan. 5, 
Karol Pokorny uł. 3, Jan bar. Ozeohowioz nł. 13.

Poruoznikami podporucznicy : Wojciech Tokarski 
hnz. 16, Karol hr. Hnyn nł. 11, Ant. bar. Strbeasky 
ułan. 2, Karol Kleyle drag. 11, Emil Hnbieky nł. 7, 
Józef Sobolewski i Emeryk Fieisohmann uł. 4, Miecz, 
hr. Ledoehowskl nł. 3, Apollu. Ujejski nł. 11, Henr. 
hr. Starzeński hnz. 15, Lndw. Lówy d”ag 10, Ja t 
Steoink uł. 2.

Podporucznikami kadeci: Leon Wachold drag. 11, 
Fryderyk Rudolf ułan. 8, Roman Gorajski drag. 10, 
Wiktor Machaiewski huz. 7, Fraz. Halle uł. 7, Ha- 
rjan Snalay nł. 4, Alojsy ks. Sohwarzenberg ułan. 1, 
Winc. Byczewski nł. 2, Kaz. Jachimowski uł. 6, Jan 
Rogs skl drag. 9, Edw. Alter drag. 10, Wład. Ko­
wnacki uł. 8, Ernest Prii layesi nł. 13, Karol hr. Fun- 
ger-Babenhansen nł. 12.

W artylerji kapitanem I  kl.: Gnstaw Rieder 9. 
Kapitanami II kl. porucznicy Edw. Halisohek 9, Eng. 
Sartori 7.

Poruoznikami podporucznicy: Mikołaj Wassilowlcz
9, Paweł Hiffmann bat. obi. 6, Jan Oloha (w arse­
nale). Jan Wrana 7; podporucznikami kadeci: Stefan 
Miszkiewicz 7, Jan Matyas 7, Wilhelm Kaobloeh 7, 
Karol Tilzer 9.

W iażyalerji porucznikiem podporucznik Włodz. 
Muzyka.

Z m etropoljl lwowskiej. Ks. Jan Rognżyński 
otrzymał prezentu na probostwo Trośolaniec dekanatu 
śaiatyńskiego.

Pisemny egzamin dojrzałości w gimnazjom 
akademicklem we Lwowie rozpocznie sie w połowie 
maja, ustny zaś 16. czerwca.

Pożar. Dziś o godz. 37< zraza wybuchł pożar 
w stajni p. Rollauera przy ul. Gródeokiej 1. SI, i roz­
szerzył sie szybko na przyległą kuźaie 1 dach mie­
szkalnego budynku frontowego. Straż ogniowa miejska 
i ochotnicza, która natychmiast przybyła na mieją 
katastrofy, ograniczyła pożar i nie dopuściła do prze­
pal Ja sufitów domu mieszkalnego.

Bazyljanle. Czytamy w Słowie i Do klasztoru 
w Ławrowie przybyli już z Dobromlla bazyljaaia-ro- 
format ks. Żukowski i 8 wy Chowańców nowego syste­
mu , mianowicie: Tkaczuk , Martyniak, Skorobohaty, 
Kizlma, Łomnicki, Poznański, Szankowski i Konanie- 
wicz. Dziewiąty J. Kisielewski, który w Dobromilu

8 miesięcy gościł, opuścił klasztor przed Wielkanoc, 
Teraz przychodzi kolej, powiada Słowo, na klasztor 
w Brochowie, a potem na Bnozaoz.

L u tn ia , Towarzystwo śpiewackie, wykona pod- 
b »s nabożeństwa w katedrze 3. maja {lękną msze 
karpli ikiego, którq mieliśmy sposobność usłyszeć pod­
czas obchodu Sobieskiego. W sali zaś ratuszowej dn. 
2. maja odśpiewa ehór mezki Lutni: Beethoyena „Ju­
bilata* i Stałego , Pleśń nadziei.*

Honorowym członkiem galle. Towarzystwa 
aptekarskiego mianowany został dr Mieozysław Dunin 
Wąsowicz, docent uniwersytetu lwowskiego i chomik 
miejski. Wczoraj wręczyła p. Wąsowiczowi osobna de- 
putacja bardzo ozdobny dyplom, sporządzony przez 
introligatora p. Koitiuka.

Wystawa obrazów Matejki zamkniętą bedlzle 
niestety już jntro, dnia 1. maja, gdyż sala Dorna 
Narodnego, w której obrazy są wystawióae, bedzle 
najętą na cele zapowiedzianego wiecu ruskiego. W pią­
tek obrazy zostaną opakowano i wysłano do Wrocła­
wia, a następnie do Poznania.

Żydowska Alliance w Wiednia odbyła dniu. 25 
bm. walne zgromadzenie pod przewodnictwem J. Wers- 
heimera. Stwierdzono priedewsżystkiem, że ekspedy­
cja żydów z Rosji za Ocean pomyślny wydała rezul­
tat, albowiem przymusowi oi emigranci znaleźli wko- 
lonjaoh amerykańskich dobry zarobek jako rolniey. Ł 
finansowego sprawozdania dowiadujemy sie, że „Allian­
ce* w ubiegłym rokn ofiarowała 1700 złr. na założe­
nie i otrzymanie żydowskich szkół ludowych(!) w Ga­
licji, i że nadto przeznaezyta 1000 zł. na 5 stypen­
diów dla wykształaenia agronomów izraelickich. Sto­
warzyszenie to mające możnych protektorów w moca- 
naoh giełdowych, liczy obecnie 2556 członków.

Petarda. W sprawie tej otrzymujemy dziś na­
stępująco szczegóły z Krakowa:

„Policja śledzi historji petardy w dwóch klernn- 
•:aoh, mianowicie posznknje sprawców zamacha i źródła, 
z którego wzięto potrzebnych 6 kilo prochu strzelni­
czego do napełnienia pet rdy, która była złożona z 
dwóch garnków, połączonych na wewnątrz drągiem 
żelaznym. Oo do pierwszej kwestji podobno nie ulega 
wątpliwości, że do kółka anarchistów należeli oprócz 
odsiadujących kare socjalistów: Malankiewicz, Gru­
dziński, Sułozewski, Ziębowskl i Kozioł. W kierunku 
zaś drugim jest policja na tropie kradzieży 20 kilo 
prochn z magazynów badającej sie kolei transwer­
salnej, gdzie w okolicy Podgórza taka ilość na 2 dni 
przed rzuceniem petardy została okradzioną0.

Balet polski w Pndze Cieszy sie niepospoll- 
tem powodzeniem, a »ec. .zeut Pólitik wielbi werwe 
narodową i świetność tańców, jakie widział w „We­
selu w Ojcowie* i w „Biesiadzie cygańskiej.*

Bazar obówia męskiego i damskiego zakładają 
w tych dniach lwowscy majstrowie szewscy, której 
w tym celn odbyli jaż dwnkrotne zgromadzenie.

Kasyno czeskie w kąpielowem mieście Ciepli­
cach, na północy Ozeoh, na walnem swem zgroma­
dzenia wybrało swym przewodniczącym rodaka na­
szego, doktora medycyny, p. Władyi .wa K r a j e w ­
skiego.  Tym wyborem pragnęli Oaesl objawić, że 
dla nioh słowiańska rzajemność bynajmniej nie jest 
czczym frazesem.

Muzyki wojskowe grać bedą w majn w nazw 
pująeym porzi - i: r~> czwartek, dai 1. maja, (mu­
zyka pułku nr 9) przed pałacem Namiestnictw ; 
w piątek, j . maj , (zr. 80) w ogrodzie miejskim; 
w poniedziałek, 5 maja, (ar. 89) na górie Zarako 
wej; we csw trtek. 8. maja, (nr 95) przed pałacem 
Namie^iict' a; v  piątek, 9. maja, (nr. 9) przed 
hem waltdft., w póhfodalalek, 11 fijiji , (nr. BO) 

na góize Zamkowej; we czwartek, 15. maja, (hr. 89) 
przed pałacem Namiestnictwa; w piątek, 16 majL, 
(nr. 95) w ogrodzie miejskim; w poiiediiJek, 19. 
maja, (nr. 9) na górze Zamkowej; w środę, 21. maja, 
(nr. 80) przed pałacem Namiestzietwa; w piątek,
28. maja, (nr. 89) przed gmachem inwalidów; w po­
niedziałek, 26. maja, (nr. 95) na górze Zamkowej; 
we czwartek, 29. maja, (nr. 9) przed pałacem Namie­
stnictwa i w piątek, 30. maja, (nr. 80) w ogrodzie 
miejskim. Za każdym rasem odegranych będzie ośm 
utworów; poezątek koncertu zawsze o godzinie 5ej po 
południa.

Jeneralna dyrekcja kolei Karola Ludwika 
czyniąc zadość życzeniom podróżującej pnbliozności, 
zmieniła sposób pobierania ’ należytości za karty abo­
namentowe za bielący rok 1884.. Dotychczas bez 
względu na to, czy z początkiem roku, czy też uóźniej, 
były te karty zabyte, trzeba było uisaczać należytośó 
całoroczną. Odtąd zaś pobieraną będzie ta ta . należy­
tośó, jaka stosunkowo od czasu faktycznego nabycia 
kart przypada za nienbległe jeszcze miesiące r. 1884, 
jednakże z tern zastrzeżeniem, że za bilet abonamen­
towy po 1. lipca r. b. kupiony, pobierać się będsie 
połowę całorocznej należytości. Za karty, w ciąga 
miesiąca kupione, pobierać snę bedzle oplata od dnia 
1. tegoż miesiąca przypadająca.

Kradzież korali. Czytamy w gaz. nrzędowej: 
W nocy na 22. bm. włamali się niewiadomi sprawcy 
do sklepu Mosesa Halporza w Brodach i zabrali 60 
kilo rżniętych korali, wartości 1.500 słr. Wczoraj 
przytrzymano ta bardzo niebezpiecznego złodzieja, 
Feiwla Fr&nkla, także Bergiem zwanego, z Podka- 
mienia, który jaż w r. 1874 przaz ok. sąd obwodowy 
w Złoczowie byt * kradzież 8-;etniem oiężkiem wię­
zieniem karany w chwili, gdy w towarzystwie nieja­
kiego Mozesa Rosenberga, przyniósł do złotnika izrae­
lity dwunastą część owych skradzionych korali na 
sprzedaż. Złotnik, będąc już poprzód przez tutejszą 
policję o powyższą; kradzieży zawiadomiony, sprowa 
daił niepostrzeżenie policję. Fr&nkel usiłował przed 
odstawieniem go do nrzędu policyjnego pozyskać dla 
siebie przywołanego zastępcę posskodowaneg: i rewi 
zora policji, przyrzekając, iż odda im resztę i  orni’ i 
okupi się setką, by go tylko nie aresztowano. Ponie­
waż jednak nie chciał wydać miejsca ukrycia swego 
łupn, twierdząc, że trzebaby z nim po takowy ndad 
się do Podkamienia, zatem nastąpiło jego awięzienli 
jakoteż i pośrednika tej sprzedaży, Rosenberga. Na 
stępnie skonstatowano, że Fr&akel przybył do Lwowa 
tegoż dnia > Brodów w towarzystwie Perli Perewe 
ster, z *sp*s*m korali, uwięziono więc 1 tę ostatnią, 
a policja zarządziła w drodze telegraficznej rewizję 
w domu Fr&nkla w Podkamieniu i uwięzienie także 
Markusa Porewestera, męża aresztowanej.

Niebezpieczna zabaw ia. Jósef Pankiewicz, 
terminator ślusarski, bawiąc się strzelił wczoraj na 
nllcy Haliekioj z pistoltn prochom nabitego i zranił 
się przy tern w rękę. Psotnika oddano do nkaranla 
rodzicom.

Wykaa Inspekcji dyrekcji policji n lulr
29. kwietnia. Skradziono z ogrodu pod 1. 1 ul Kra- 
■iokieh cztery krzaki rófc po 1% metra wy sokie. 
Niewiadomi sprawey włamali się do ssynkowaf pod 
1. 19 ni. Kleparowska i skradli 40 flaszek rdżnyeh 
likierów, 22 boohezki cblobi tytoń 1 eygnrs war';. 
40 złr. — Aresztowano Mikołaja Kulika przy kra­
dzieży tłomoka z rzeci m w lokalnośoi zakłada zast. 
i kred., n Wojciecha Albrechta za kradzież bitżlinay

wart. 80 złr z którą go poszkodowany przytrzy- 
mał. — Oddano do komisarjatu 1. da. konia maści 
1 trognir ’ j praydybaaego aa nl. Stryjskiej.

Wadowice 28. kwietaia. W Nr. 86 Dziennika 
Potokiego z d iii 12. bm. nmiesscsoze zostało spra- 
wozdaaie o wieczorka muzykalnym, n odczytem pana 
Żmigrodzkiego o Bohdaiie Zaleskim, który się odbył 
w Wadowioach dzia 5. bm. Otóż r sprawozdaziu tern 
poddał korespondent wielce ujemnej krytyce odczyt p. 
Żmigrodzkiego. a oeeaa tego wykłada wywołała u 
wszystkich .tórzy prawdę mltnją, tern przykrzejsze 
wrażetie, iż zarzuca ona wykładowi sprzeczności i 
fałsze, których nie było. Blisko 2-godsinny wykła 
świetny co do formy, a bogaty co do treści, obejma 
jąoy lycio i całą działalność literacką znakomitego 
wieszcza, przyjęty został przez lieszie zebrazą publi- 
czaoś t hneżnemi oklaskami. Powszechne usianie to­
warzyszyło prelegentowi, który na owym wieczorku 
danyt. na rzecn tutejszej bursy dla ubogich uesnió 
złożył w ofierze owoe swej wiedzy i pracy. Wydał!.. 
te, arzystwa bnrsy uważa zatem za swój obowiązek, 
zapro stowaó przeciw tego rodzaju pobieżnej krytyce, 
albowiem nie godzi się uwłaczać zasłudze prawdziwej 
a tern samem narażać u  uszczerbki instytucję publi­
czną. (Nnatąpują podpisy.)

Wiedeń 29. kwietnia. Jak z Lilieafeld telegra­
fują, skoastatowała komisja sądowa w znalezionych 
wczoraj zwłokach kobiecych trnpa Teresy Ketterl. 
snaiej ofiary mordercy Scheika. Wiadomość ta kilka­
krotnie jeszcze przed egzekucją mordercy powtarza­
na, okazywała zlę zawsze nieprawdziwą. Obecnie 
jednak, po odtajeniu śniegów, zarządzono poszuklwa 
nia z urzędu i według wskazówek, przez mordercę 
danych w śledztwie, znaleziono szczątki zamordowa 
nej w miejscowości Ste^ilciten, w ustronia iwanem 
Sulubeidl.

Dr. W indthorst i Polki. Od Polek z pro­
wincji odebrał Dziennik Poznański, z powoda wy­
stąpienia por*** W i n d t h o r  t -  przy sposobności 
wsiosku posła O z a r 1 i ń s k i e go list, w którym grono 
Polek wyraża najserdeczniejsze dzięki znakomitemu 
niemieckiemu mowey za wyrzeczone przezeń n lahne 
dla matek i niewiast polskich, na które, jak silę sta­
rały zasłużyć w przeszłości, tak z pewnoścli będą 
starały zasłużyć i na przyszłość. „Tak, z pewno­
ścią — są słowa lista — jeżeli nam zamknięto pole 
narodowego rozwoju naszego w dziedzinie sewsętrznej 
i w dziedzinie pnblieżnego życia, pozostał nam dom 
polski, pozostało wewnętrzne jego ognisko, pozostała 
zam rodzina, jako ostatnie, ale niezdobyte twierdza 
■aszego istzleaia.*

W,adomoM literackie i artystygsnjj
Teatr. Dziś we środę d. 30. m„Jetzia ..utai 

występ studentów hiszpańskich ( Es t nd i an t i n i  
Espanola)  pod kierunkiem Sensora Arredonde, i 
„Żołnierz królowej Madagaskaru,* komedja w 3 aktae) 
St. Dobrzańskiego.

(st.) T eatr amatorski. Wyborowa pub^osnośś 
zie podążyła wezoraj do gmachu Skarł h iwsl go na 
estndianttnę, albowiem dla granadin hiszpańskioa, jo- 
dlerów tyrolskich itd., należałoby wo Lwowie zbudo* 
waó Orfeńm albo Herenlannm, a natomiast r -romi 
dzlła się w toatrsa amatorskim w kauyaie m.ejskłem 
lajświetzii sn  reprezentacja stolicy. Wieczór rozpo- 
izęte powtórseiiem komedji „La lettre akargće* • 
tą jedynie odmianą, że rolę subretki zamiast pani M- 
Jaworskiej^ w. ostatniej chwili obji I p. G. Jaworski. 
2- kolei nastąpiła J aktowa kćmea. M. Hswalewlcsa 
„Bibiński ,* robota dość zgrabia, osnuta na tle 
kawalerskich utpesobleń męża młodego. W sztuoe tej 
suty tryumf odniosła pazi Micewska, piękność oka­
zała, która rolę Marji wykonała z takimi pozorami 
rntyay seenieznej, że poklask powszechny, jaki obu­
dziła, uważać należy jako objaw uniesienia, a nie 
jako akt knrtoazji. W męskie! rolaeh serdecznie ba­
wili grą, pełną humoru i miar; pp. Skrzyński, Do­
brzański, Pinińakl i Niesabitowski. W operetce „F i - 
p i l o t y  Benol s t a* niezrównaną była p. Listo? ka, 
która niełatwą partję Zuzanny odśpiewała dźwięcznym 
ewym głosem wzorowo i elektryzująco. Nader kr 
rzystae teź wrażenie wywarli pp. Czsrry (Bezoist) 1 
Teliehowskl (Andrzej). Panie Micewska 1 Listowska 
otrzymały po kilka wspaniałych bukietów, a nadto 
wręczono p. W. Wysockiemu piękny wieniec w imie­
nin młodzieży akademickiej. Po prsedstawieain grozo 
gośoi przyjmowała hr. Alfredowa Potocka na swyc). 
salozaeh, gdzie bawioze się wykwintnie do późsej 
godziny po półnoey. Czysty dochód z przedstawień 
iedzielaego i wezorajzaego wyaozi około 650 alr.; 

każdemu więe szlaehotaomn przedsięwzięciu żyosyć 
zależy protektoratu p. namiestnikowej Zaleskiej.

Z galic. Towarzystwa muzycznego. W pią­
tek dnia 2. maja br. odbędzie się w sali Towarzy­
stwa w gmachu teatralnym pod artystyczną dyrekcją 
p. K. Hlkulego szósty wieczór muzykalny z nastę­
pującym programen 1. R. Schumann. Kwartet for- 
tepiano'>y, od< grają punna Żlobieka i pp. Tfolfsthal, 
Koiłowsk. Woli me 2. Schubert. Serenada. Ap, 
solo i ehór damski. 3. Schumann. Andante eon varia- 
nioae, odegra pauza Heppe a  towarzyszeniem drug. - 
go fortepianu. 4. Uendelsohn. Kwintet smyczkowy 
(b-dnr), odegrają pp. Wolfzthal, Słomkowskl, Ko­
złowski, Sehwabl i WoUmann. Poezątek z uderze­
niem godziny 7-me* wieczór. Bilety są do nabycia 
w księgarni pp. Seyiartha i Czajkowekłogo, a w dzień 
wieczorka przy kaslo.

„Ł0WCa“  nr. 5. za miesiąc maj zawierz: O zni­
kania niektórych gatunków krajowych zwierząt, przez 
M. Wierzbewskiego. — Kocioł, jezioro w Ratajach 
gub. warsz., z podania, wiersz przez E 8. 7 — 
Spotkanie, przez K u. hr. Wodzicklegc. (c. d.) — 
Tanas, gawęda myśliwska, prres Al. Ubysza. (dok.)— 
Ptaki jako zwiastuny zmian atmosferycznych, przez 
Al. Prnsdrsymirskiego. — Korespondencje — Kronik*.

Tygodnika ilustrowanego nr. 68 zawierz 
artykuły: Dr. Roma* Maurer, przez A. Prohatk* — 
Niezaradni, powieść T. T. Jeża (e. d.) — Prz’ s,.ąd 
teatralny, przsz E. Łabowskiego. — Listy Jordanu 
do pana Jaaa II. — Kronika tygodniowa, przez St. 
M. Rn. — Przegląd polityki zagranicznej. — Hił< 
w kilka typach literackich, odczyt Walerji Marłaś 
(dok.) — Kalectwa mowy,, przez L. S. W. — £ r(u 
nika paryska. — Pisanki, czyli krauaaki wlelk»z°®afe, 
przez S. Ulanowaką. — Święcenie kołaczy w 
wielkanocne na Podola gałicyjskiem, pnez J. M* ż- 
rewiesa. — Prtworny rezkaz. — W góraeh (wler**/-^- 
Składki. — Koresp ądencja od redakcji. — 
tośei. — Dodatek. — Miernoty, przekład z w*®**
L. ,Taleńskiej (o. d.)
B B SB  SSBS a : ~ ^

Korespondent a giełdo^**
(? )  Wiedeń 28. kwietnia. Nie o trz jJ“ fi®ie 

wczoraj notatek moich z tej jednej pnyw*:*’ * 
aby zdać sprawę- z ruchu giełdy niedziel0^? .TJ 
starczało donieść wam tylko dwa słowa: ^
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stagnacja. Jak na zapełnienie rubryki—przyzn- ie 
—za mało. Dziś już więcej napisać mogę o tej 
stagnacji, bo podam jej powody w tej formie, jak 
one brzmią w ustach każdego codziennego gościa 
giełdy naszej. Przedtem jeszcze muszę zaznaczyć, 
że wczoraj i dziś kontrmina była górą. Od chwili 
emisji tureekicb akcyj tytoniowych pierwszy to jej 
tryumf, więc jako snmienny sprawozdawca zpucn 
boju, winienem zapisać to przelotne zwycięztwo 
wrogów każdej zwyżki. Owoż hasło do zastoju, wy­
zyskanego przez kontrminę właśnie, dał Berlin, 
1 óry w przededniu subskrypcji na nową pożyczkę 
rosyjską, zdumiewająco niepocieszną miał minę. 
Być może, że dueby opiekuńcze tych najnowszych 
walorów nadnewskich, obrały sobie niekoniecznie 
stosowną chwilę do emisji. Koniec miesiąca i nie­
odzowne skutkiem tego uregulowanie rachunków 
miesięcznych z jednej strony, a subskrypcja i po­
trzeba gotówki z drugiej, to za wiele na raz dla 
mniejszych „ryb* giełdowych, ô które opiera się 
ostatecznie „gros* każdej emisji. Oczywiście jedno 
przeszkadza drugiemu, a w rezultacie taki zbieg 
fatalny odbija się dotkliwie na rzeszy drobnych 
spekulantów. Objawiła się bowiem dośó ogólna 
ocbota realizowania posiadanych papierów, skutkiem 
tego kursa zaczęły chwiać się i w wielu kierun­
kach ucierpiały znaczną zniżkę. Do pogorszenia 
sytuacji w ogóle, a do ostudzenia możliwego za­
pału ku pożyczee rosyjskiej w szczególe, przyczy­
niła 6ię znakomicie ta również okoliczność, że de­
pesze berlińskie zaprzeczyły kategorycznie 
skom o zawarciu niemiecko - rosyjskiego traktatu 
handlowego. Ponadto kolportowano w Berlinie nie­
pomyślne wieści z Egiptu, które usłużny drut te­
legraficzny przyniósł natychmiast w mury naszej 
giełdy. Fałszywe czy prawdziwe, zawsze wywarły 
one -  łącznie z wspomnianemi wyżej czynnikami 
-sw ó j skutek deprymujący- Więc też cały obrót 
dzisiejszy-z wyjątkiem jedynych losow komuna- 
nych-nosił wybitne piętno reakcji. Losy komunał- 
ne podskoczyły bowiem-na wiadomość, że syndy- 
kat pod wodzą Zakładu kredytowego wykupił 
resztki zapasów dawnych. Również zyskały odrobi 
nę premjowe losy węgierskie, a to skutkiem tego, 
że walory te łączą peniekąd z pożyczką cisańską, 
Natomiast kredyty, akcje Landerbanku (pomimo 
korzystnego sprawozdania gubernatora), Ludwiki, 
Tramwaje- wszystki® te efekta spekulacyjne bądź 
wprost straciły na kursie, bądź nie ruszyły się z 
przedwczorajszego poziomu. To ostatnie dotyczy 
również rent, jakkolwiek je dość chętnie kupowa­
no z uwagi na bliski kupon. W szczegółach, kre­
dyty straciły w tych dwóch dniach 1*10, i stanęły 
na 319-40 i 319-30; Laoderbanki o 180, zatem 
notowano 111*90; Anglosy o 40 ct., zatem 118; 
Ludwiki 95 ct., więc aż po 287 85; Tramwaje 10 
ct., zatem po 212. Zyskały: Łupkowskie o 25 ct. 
i płacono je po 173*75; Losy węgierskie o 1*25 
ct., komunalne o 45 ct., z roku 1860 o 25 ct., 
tureckie o 25 ct., kredytowe o 50 ct. Straciły na­
tomiast i  roku 1864 ‘/ł/o- Złoto było nieruchome 
w cenie przedwczorajszej, rubel zaś spadł na 
1 23%

Ogłoszenia urzędowe „Gaaety Lwowskiej*
Konkoi a. Na posadę notarjusza w Rohatynie, ewentu­
alnie m -posadę w akutek przeniesienia pray te; iposobn* 
śoi opróŚnió się mogąoą, rospisuje się konkurs * term oei_
4 tygodniowym.

Posada poectanistna pray urzędzie pocztowym w Jasie­
nicy — i posada ekspedjenta przy urzędzie pocztowym w 
Olszanicy, starostwo stoczowskie, z rocznymi poborami 300 
ztr. Podanii wnosić do 4 tygodni do dyrekcji poozt i te 
legi-*ifów we Lwowie.

fawdi Inneełwty prmy dyrekcj polłqji we Lwowie, 
w randze XI. klasy. Konkurs do dnia 1„. czerwca 1884. 
Podar wnoaió do preaydjnm dyrekcji polioji r-e Lwowie.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
B a n k  g a l ic y js k i  d la  h a n d lu  1 p r z e m y ś la .  W oto- 

rz j odbyło się w Krakowie XV. zwyczajneogólne zgromadze­
nie akojonzijnazów Banko galicyjskiego dla handlu  i prze­
m y słn, pod przewodniotwem wioeprezeoa rady nadzorozej 
dr. W iktora Kopffa, w obeonośoi komisarza rzędowego p. 
Jana  C zap liń sk ie j i notarjuaza p. 8 tefana Mnozkowpkie- 
go. Zgrom adzeni wyslnohalo sprawozdania dyrekoji i rady, 
przyjęło przedłożony b ilan s , udzieliło sarzędowi absoluto­
rium  i zatwierdziwszy wyplsconę jul iprocentowę zaliczkę 
na  dywidendę za rok 1 8 8 8 , postanowiło zarazem ,dlug 
wniosku rady zawiadowczej w ypłat? snperdywidendy po 2  
zlr. na  akoję, a  z pozostałej do dyspozyoji reszty zysku 
w sumie 2 6 .2 1 1  złr. 2 6  ot. przenieść do fanduszu rezerwo­
wego 7 0 6 1  złr. 8 9 */, o t ,  nznpełnizjęc go w ten sposób do 
gumy 6 0 .0 0 0  z ł r . , zaś 1 9 .1 4 9  złr. 8 6 */» ot. przenieść na 
rachunek zysków i ( t r a t  roku 1 8 8 4 .

Ustępnjęoy z kolei dyrektor Banko, p. Karol Jaskło- 
wski, Zwjtał ponownie wybrany — na ozłonków zsś rady 
nadzorozej wybrano pogowmn pp. h r. Bronisława Laso-,

okiego, dr. W iktora KopflFa i  Marcelego Ja„„ .m ok iego , 
tudzież dr. Jonatana W arsohanera.

P o w r o ź n lc tw o .  W; biurach dr. Wereszozyńakiego 
w W ydziale krajowym odbyła się dnia 2 6 . bm. konferen­
cja powroźników, której dawali obszerne w yjaśnienia oo 
do konknrenoji, na jaką  sę narażeni ze strony pow roźni­
ków w ęgierskich, ozeshioh i niem icckioh, którym  rzęd  i 
jego koleje, pod jego .arządem  zostajęoe, oddaje dostawy 
sznnrów i powrozów. Di W ereszozyóski przyrzekł zajęć 
się tę  sprawę.

K o le j  K a ro la  L u d w ik a . Dochody tej kolei wyno­
siły w czasie od 1 1 . do 3 0 . kwietaia b. r. na  linji Kra- 
ków-Lwów 1 6 8 .0 1 3  złr. 1 6  o t ,  przeto o 1 0 .1 9 2  złr. 1 2  ot. 
umiej, aniżeli w tsm samem dziesięoiolecin 1 8 8 8 . N a linji 
Lwów^Brody-Podwołoozyska 3 9 * 6 3 7  złr. 7 6  o t ,  a  więo zno­
wu o 6 6 6 1  słr. mniej, aniżeli w ubiegłym roku.

Lwśw, d. 29. kwietni*.
2 gby handlowej i przeu 
L .kejs M
Kolei gal. Karola Ludwika 

„ Lwowsko-Czem.-Jąs 
Banka Hipoteoznego galic 

„ Kredytowego galio 
II. Listo zastawna aa 100 zł 
Tow. kred. gal, 6*/, w. 4 

s ■ s 4*/,
.  .  .  3*/.
• s .

Baakn nip. gal. 6'/,
6

Przegląd polityczny.
Lwów 30. kwietniu.

W sprawie podwyższenia płac dziennych pi­
sany jom Wiener Allg. Ztg . ,  że na radzie mi­
nistrów uchwalono, ażeby przed ostateczną decyzją 
w tej sprawie każde ministerstwo z osobna zarzą­
dziło zbadanie wszechstronne w tej mierze, a po­
tem przedłożyło ze swej strony sprawozdanie wy­
czerpujące. Oprócz tego polecić miał minister Pra- 
żak wszystkim sądom pierwszej i drugiej instancji, 
ażeby i oae wyraziły swoją opinję w tym kierun­
ku. Juk wiadomo, sądy uustrjuckie zatrudniają 
największą liczbę dyurnistów, a a kosztów kance­
laryjnych i personalnych, przypadających na ten 
dział w kwocie 5,002.000 złr., pobierają dyumiści 
sądowi niemal 25#/#, bo 1,286.000 złr. Punkt cięż­
kości sprawy podwyższenia płac dyetarjuszów 
leży zatem w administracji sądowniczej. Cały 
gabinet podobno nie sprzeciwia się w zasadzie 
podwyższeniu płac tym funkcjonarjuszom, zastra- 
sza go jednak ewentualność, że wobec 2miliono- 
wego wydatku obecnego na pisarzy dziennych, 
podwyższenie ich płac choćby tylko o 20°/0, przy­
sporzy budżetowi wydatek 400.000 złr.

W Izbie deputowanych interpelował wczoraj 
dep. P r o m b e r  w sprawie rozporządzenia 
względem drugiego wydania skonfiskowanych 
dzienników. Rząd przedłożył pkłaJ z koleją Pół 
nocną.

Arcyksiążę Rudolf i Arcyksiężna Stefania 
przybyli do Wiednia wczoraj o godz. 12. w południe.

W sferach berlińskich utrzymują, że porozu­
mienie między kurją a rządem względem następcy 
kard. Ledóchowskiego jest już osiągnięte.

Germania omawiając doniesienie KoeLn. Ztg., 
że Papież przyjął już dymisję kar. L e d ó c h o w ­
s k iego ,  pisze: Papież zdecydował się ponieść 
w interesie pokojn kościelno-polityeznego wielką 
cfiarę ustąpienia jednego z biskupów, jeźli z jednej 
strony rząd przez rewizje postanowień o wycho­
wywania dachowi* i istwa poczyni najniezbędniejsze 
kroki do utorowinia ugody, a z drugiej strony, 
jeźli osiągnięte będsie porozumień^ co do osoby 
odpowiedniego następcy.

Przedwczoraj odbyła się w R_rliaie ankieta 
niemieckich i auatrjacłncb urzędników domów kar­
nych, celem naradzenia' się nad ułożeniem planu 
normalnego w urządzenia więzień. Ze strony rzą­
du austrjackiego wydelegowano starszego inżyniera 
Ma u r us a .

Na ucscia, urządzonej przez tnryńską Radę 
miejską, wzniósł Keudell toast w imieniu ciała 
dyplomatycznego dziękując za gościnność i życząc 
Włochom, których polityczne i ekonomiczne dzieje 
nasskicował, ciągłego rozwoju. Mancini podzięko­
wał mu serdecznie i wzniósł w imieniu rządu toast 
na cześć reprezentantów narodów zagranicznych 
icb pannjących.

Komisja parlamentu niemieckiego w sprawie 
ustawy o socjalistach przyjęła pierwszą poprawkę 
W i n c t b o r s t a ,  podług której dotychczasowy za­
kaz zgromadzeń nie będzie już dopuszczalnym. 
P u t t k a m m e r  oświadczył następnie, że wniosek 
przyjęty w ubiegłym peijodzie ustawodawczym 
w sprawie międzynarodowej akcji przeciw anar­
chistom pozostał dlatego bez skutku, ponieważ 
między Anstrją i Rosją nie przyszło do porozu­
mienia. Obecnie toczą się rokowania z Rosją.

Po nowem ugrupowaniu się stronniatw w par­
lamencie niemieckim okazał się skład tego nastę­
pujący : 52 posłów niemiecko - zachowawczych 
(dentsch-conseryatir), 24 członków „niemieckiego 
stronnictwa państwowego* (deutsche Reichspartei), 
107 członków katolickiego centrum, 100 członków 
świeżo utworzonego „niemieckiego stronnictwa wol­
no myślnego (deutsche freisinnige Partei), 18 Po­
laków, 15 posłów z Alzacji i Lotaryngii, i człon­
ków partji ludowi j (Yolkspartei), 13 socjalnych

demoaraiów, 13 dzikich, w tej liczbie Duńczycy. 
Koalicja centrum z nowem stronnictwem wolno- 
myślnem rozstrzyga. Obliczenie to dokonano z po­
wodu przygotowującego się głosowania nad ustawą 
przeciw socjalistom.

Do Polit. Corr. piszą ze Stambułu: Cesarz 
Franciszek Józef wyraził, w drodze telegraficznej, 
sułtanowi serdeczne podziękowanie za znakorte 
przyjęcie, jakiego cesarzewiczostwo doznali nad 
Bosforem. Koszta przyjęcia, podane przez nie 
które dzienniki, są mocno przesadzone. Podług 
urzędowych obliczeń ogół wydatków wynosił 
62.500 fantów tureckich, z których obrócono 6000 
funtów na naprawę dróg.

Król serbski ndzielił pesłowi belgijskiemu 
wielki krzyż orderu Takowy; świcie ircykaięcia 
Rudolfa udzielił także różne ordery, a austrjackie- 
mu attache wojskowemu P in  t e r o w i ,  krzyż ofi­
cerski orderu białego orła.

Journal de St. Petersbourg pisze, że większa 
część mocarstw odpowiedziała życzliwie na zapro­
szenie na konferencję ze strony Anglji.

Do Stambałn przybył wczoraj Alekc tasza 
wraz z małżonką.

Według relacyj Gazety moskiewskiej przygoto­
wują się na Kaukazie nowe rozruchy. Buntowani 
przez mołłachów, wypowiadają mnznłmanie posłu­
szeństwo władzom rosyjskim 1 grożą wymordowa­
niem chrześeian.

Angielski projekt konferencji w kwestji finan­
sów egipskich nie znajduje w RSpubliąue Frang. 
zbyt przychylnego przyjęcia. Oto co pisze między 
innemi organ oportnnistów: „Anglja utrzymuje,
że celem konferencji jest jedjmie naradzenie się 
nad finansowem położeniem Egiptu. Nie ma wąt­
pliwości, że w razie zebrania się konferencji, ode­
zwą się członkowie tejże jednogłośnie mniej więcej 
w te słowa: „Poi iadacie, że brak wam tylko pie­
niędzy, my jednakże wiemy o tem bardzo dobrze, 
że Egipt cierpi na chroniczną anarchję, i że prócz 
tego zagraża ma niebezpieczeństwo inwazji.* Otóż 
troski pieniężne, anarchja i inwazja, są to trzy sła­
bości, które tylko równocześnie mogą być leczone. 
Skoro więc zbierze się konferencja, będzie kwestja 
egispska mnsiała poddać się w całości wyrokowi 
mocarstw."

Dziennik Achbar w Kairze donosi, że N u - 
r e d d i n , jeden z jenerałów M a h d i e g o ,  na 
czele 3000 ludzi w pochodzie do Berbera zajął 
Shendi.

Z Lisbony otrzymuje Wiener Allg. Ztg tele- 
graficzną wiadomość, że przewódca republikanów 
portugalskich de V e c h o  wydał do swoich zwo­
lenników proklamację , w której zapowiada , że 
wkrótce już wybije dla Portngalji „godzina 
czynów.*

na Wschód Fetersb. Wieaom. piszą: „Przed n ie-! się do Portsmouth i będzu mr siai ,u  /ć  kw«- 
pawnym jeszcze czasem byłby toast wzniesiony rantannę. Powagi lekarskie oświadczają, że nio mu 
drze- cjsarzej "za w Bukareszcie, uważany w . niebezpieczeństwa zarazy.
Petersburga jako nieprzyjsźny Rosji; dziś po -bli- Libawa 30. kwietnia. Z 10 oskarżonych o 
źeniu się trzech mocarstw sąsiednich kn sobie, :amordowanie br. Nolde 5 zostało skazanych na 
odpada możliwość podobnej intorpreta ji". Notooj> roboty przymusowe, 2 na więzienie, 2 poiostawio- 
Wremia sądzi, że tority arryksięcia Rudolf* wy- i no jeszcze w więzieniu jako podejrzanych, a 1

uwolniono.

W iadom ości g ie łd ow e.
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kredytowe 3 1 9 -to, Angl*- Auaa-. 1 1 8 -— , Akcje b aku  UnlOi. 
i 0 9 -5 0 , Sulej K arda  Ludwika 2 8 6 'dO, Połudn. “ "Tl

powiedziane w Rasa saka i Bukareszcie, nie zmie­
niają położenia rzeczy ani na jotę. Słowa cesa-
rzewicza jako człowieka myślącego, znającego hi­
storię, są rękojmią, że nie zechce on być narzę­
dziem planów będących w łączności z ideą austro-
serbsko-ramuńskiego sojuszu. Austijacki następca «    vinm
to n a  „ i .  .  t a ,  .  roztrtnygnigoie kwertj bST- 5 *
kańskiej, jest tylko możliwe w porozumienia z 1864 — Napoleond 9-64, Rub.1 papierowy 1-24'/*-

Rosją. : Uspô &zzuL?; jione
r n _ l  __ i .  .  1 ledeń 2 9 . kwietni- ?**. 1. 80 Akcje stal
Telegramy biura koresp.

W iedeń SO. ktataei. Wiener Ztg. o g I « »
odręczne pismo cesarskie dnia 27. tm., mianując *tantai«ls:a 814-60, Akoje kolei Lwowsko-Czeraiowieokiej 
króla ramnńskiego kawalerem ordera złotego rana. f ®5—> Akcje kol"? n t̂ecano-wschodnłęj 162-50

Wiedeń 30. kwietnia. Polit. Cor. ogłasza do- 12810.i. i _ - . . . , ,, jkolei Albk-achta —■—, Wasntni i obłiraai państw*
słowne brzmienie toastu, wniesionego przez króla !v dooie im-_. &iioj ,dde oblisraoje isde«nSa^jae?0d40, 
serbskiego na wczorajszym obiedzie galowym w-jLosyn rlseji Cisy 116 —, Lo«y tureckie 22 —, Węgierska

str 91*62, Akoje banku ei tarkowego 111-3); Akeje—- ,
t-bretftWego —■—, Jceie kolei węgiwsko -»1 yjskiej banka 
Akoję kole? państwowej —■■— Rnbe1 ęspiero^r 1-24, 
' ‘?ęr«'erskie losy 117 20, Marek wjmiadr —'— Usposobin- 
j Ł f :  iłaba
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Dukb.i tcs. m a.

Belgradzie. Król wyraził najprzód głęboką radość 
powoda, że dziedzice korony habsburskiej są 

pierwszymi gośćmi młodej serbskiej dynastji kró 
lewskiej, wspomniał następnie o walce żołnierzy 
austrjackich pod morami Belgradn i o pieczoło­
witości cesarza Anstrji, gdzie tylko nadarzy się 
kn temn sposobność, o skonsolidowanie usiłowań
serbskich. Starania Serbji, ażeby się stąć na Wacho-j12135 Sruiro N*pol*>nd™ 9-64
dzie żywiołem pokojn i cywilizacji, nłatwia wielce i6 72 100 nieiaiedkicli 69 40. 
wspaniałomyślna przyjaźń cesarza Austrii, oraz , . 59 L .debun godzina 6 nun. 40. Rosyjskie
liczna stosunki handlowe, zawiązane przez Serbje 120̂
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Tolirw vła  jttrib Polsip."
(D.) Wiedeń 30. kwietaia. Koło polskie, . -d 

przewodniotwem J a w o r s k i e g o ,  . uchwaliło 
przedwczoraj, pó wysłuchaniu ks. Jerzego C z a r ­
t o r y s k i e  g o. jako prezesa komisji Koła, .ad 
hoc* wybranej, odrzonenie ugody z koleją Pół­
nocną i postanowiło zarazem zawezwać rząd 
do zawarcia nowej ngodj K o z ł o w s k i  
poddał szczegółowej krytyc przedłożenie rządowe, 
odnoszące się do kolei lojalnych, dowodząc, że 
wkracza ono w rozmaitych kierunkach w zakres 
antonomji kraju; w skutek tego domagał się opo 
zycji ze strony Koła polskiego. (Patrz koresp. 
z Wiednia; p. Red.).

(D.) Wiedeń 30. kwietnia. Komisja przemy 
słowa wybrała z łona swego podkomitet, w które­
go skład wchodzą: B e l c r e d i ,  A d a m e k  i 
B il i ński .  Podkomitet ma *4ę zająć ostateczną 
redakcją VI. rozdziało ustawy przemysłowej.

(D.) Wiedeń 30. kwietnia. Prawie wszystkie 
dzienniki omawiają w artykułach wstępnych fakt 
złożenia mandatu poselskiego przez K o p p a. 
Tenże zamyśla obiegać się w śródmieściu o man­
dat w miejsce K nr andy .  Namiestnictwo rozpi­
sało dziś wybory z tego okręgu wyborczego na 
dzień 26. maja. Ubieganie się K o p p a  nie ma 
wiele widoków powodzenia.

(D.) Wiedeń 30. kwietnia. Komisja prawni­
cza przyjęła wniosek rządowy, dotyczący zmiany 
ordynacji adwokackiej z poprawką M a d e j s k i e ­
go, mocą której kandydaci, mający z dniem wej­
ścia w życie ustawy już jed mroczną praktykę 
adwokacką lub sądową, potrzebują tylko siedmio­
letniej praktyki do ntworzenia kancelarji adwo­
kackiej.

Petersburg 30. kwietnia. Wszystkie niemal 
dzienniki zajmują się treścią toustów wzniesionych 
przez arcykf>'ęcia R u d o l f a  podczas podróży tegoż

Aastro-Węgrami. „Wszelkie starania moje zwró 
ciłem w tym kiernnkn, ażeby utrwalić stosunki 
sąsiedztwa i serdecznej przyjaźni pomiędzy oby­
dwoma krajami.* Król widzi w przybycia nsstępcy 
tronu wraz z małżonką nmccnienie tych stosnn 
ków i będzie się nważał p  szczęśliwego okazać 
wdzięczność cesarzowi Anstrji; król wznosi toast 
na zdrowie, szczęście i sławę pary cesarzewiczu 
wskiej.

Wiedeń 30. kwietnia. Jeneralne zgromadzenie 
akcjonarjnszów kolei Czerniowieckiej przyjęło do 
wiadomości sprawozdanie zarządu i postanowiło 
wypłacić dywidendę po 5 zł. od i ’:cyj. Co do bu­
dowy kolei Lwowsko-Rawskiej, uoczą się jeszcze 
rokowania z rządem. Co do Kapitt n na bndowę kolei 
bukowińskich, układa się dyref-sja z pewnem konsor­
cjum, a pozytywne wnioski przedstawi później nad­
zwyczajnemu zgromadzenia akcjonarjnszów.

Petersbnrg 30. kwietnia. Na pożyczkę ro­
syjską subskrybowano około 70 milj. fnnt. W Ry­
dze wynosi subskrypcja 600.000 fant.

Londyn 30. kwietnia. Wszystkie mocarstwa, 
a wyjątkiem Francji, przyjęły saprofzenś* na kon­
ferencję.

Berlin 30. kwietnia. Komisja dla ustawy so­
cjalistycznej przyjęła w większej części wnioski 
W i n d t h o r s t a ,  łagodzące niektóre określenia 
ustawy, natomiast odrzuciła wniosek jego, żądają­
cy, ażeby mały stan oblężenia rozciągał się tylko 
na Berlin i okolicę. W sprawie tej przemawiał 
przeciwko Wmdthorstowi P u t t k a m m e r  i o- 
świadczył, że nie może się spodziewać, ażeby na 
wniosek jego zgodziły się rządy związkowe, co 
było deeydnjącem dla komisji.

Lima 30. kwietnia. Anglia, Hiszpania, Wło­
chy i Holandja uznały rząd I g 1 e z j i.

Paryż 30. kwietaia. F e r r y  konferował 
W a d d i n g t o n e m  i C o n r c e l e m  w sprawie 
konferencji i przyjmował pierwszego sekretarza 
ambasady hiszpańskiej, z którym omawiał zajścia 
na granicy hiszpańskiej.

Admirał L e s p e s  przybył wczoraj do 
Shanghai.

Madryt 30. kwietnia. Prasa ministerjalns nie 
ostaje przypisywać katastrofy kolejowej w Badajoz 
spiskowi rewolucyjnemu. W Kadyksie, Kordowie 
i Barcelonie nwięsiouo kilka osób cywilnych i woj 
skowycb. Inżynierowie państwowi skonstatowali, 
że wypadek na kolei w Badajoz jest wynikiem za- 
machn zbrodniczego. Sprawcy wyrwali szyny i spo­
wodowali w ten sposób wykolejenie pociąga; do­
tąd nie wykryto nikogo z winnych. — Wedłag 
depeszy z Granady przerwany został telegraf do 
Motril.

Portsm outh 30. kwietnia. Parowiec transporto­
wy „Krokodyl", przybywając z Bombayu, stanął przed 
Spilhead i wywiesił żółtą chorągiew, ponieważ; 
przed przybyciem do Gibraltara wydarzył się na 
pokładzie jego wypadek cholery. Po opnszczenin płaci 
Gibraltara nie było jnż żadnego wypadku cbolery, i 
mimo to jednak , Krokodylowi* nie dano zbliżyć żąda
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A p t e k a  R L JC K E R A  w e  L \r€  »vie
poleca

S peęja lno io l i  ś ro d k i n n lw ersa ln e  f r a n c  i k ie  i m ne, 
tak  przez jak przez inne firmy ogłaszane. (1 )

I CHOROBY PECHERZA
I  & * r  m otam ty,

K a m im , E a ttw , n ie p o K id w U m ii w ry tf. 
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I c h  i d c s s p n  u  zkotecsiioiiiS zp t a w J z o a ą  
hyfat (0  ra a y  n a  100 w y p a d k iw  p n e a  n ą jm a k o -  
K lU s y o h  l a k a n y  c p c iJz lłz W w  w e  w aw tafc lch
d n p i e n U o h  p y c h  e rz e ,  a  e r e k  i  k a n a lm r  n ry -  
n o w y c h , n i k o n  z  SO p l fo l f lk  w y a y ła  nl̂ from am  
p o  a i t u h i d i  m a n d c in  p i ą c io f r a a k o w e f o  p o t  
a d n a c B k : A p te k a  ROCHES, 1,  n l lo a  P c n ł o  ( T e n r  
p lc ) ,  w  P w y t u .  B r o s z m a  o  c h o ro b a c h  p ą c h e m a  
a a w l o n ją c a  10 w ip a n la ły c h  te b lio  a n a lo m lc z -  
n y c h  k o lo ro w a n y c h ,  z  d o d a tk ie m  b a d a ń  o  ch o ­
r o b ie  c u k ro w e ] , w y i y ł .  c łą /h m e e ,  p o d  o p a c k a , 
sa n a d c z ła n le m  je d n e g o  f r a n k a  w  m a n d a d s  b i s  
m a r k a c h  poezi W e L w o w ie  w  a p te k a c h
P .  P .  M lk o la s c h a  i  K rz y ta n o w a k le g o . W  K ra k o ­
w ie  w  a p te k a c h  P .  P .  T r a n c z y iz k ie g o ,  S e d y k a  
I  .ji e  le g o . W  W a m a w i .  w  a p te k a e hP. P .  D - r a  F .  I  u i c h a ,  B a r c z a  i  w  e k h d a o h  
a p te c z n y c h  I .  p ,  p ie c a  1 M ro zo w zk ieg o .

Losy austrjackiego stowarzyszenia 
czerwonego krzyża, główna wygrana

100.000.
Losy węgierskiego stowarzyszenia 
czerwonego krzyża, główna wygrana 

50.000
najtaniej w kantorze wymiany

SOKAL i LILIEN.
Dom bankowy i kantor wymiany

tern i M e r z
płaci za 5 °/0 Obligi komunalne Banka krajowego 

żąda
97,I. emisji złr. 

złr. 97-25, 
za 4 ‘/a70 Pożyczkę 
złr. 90 75, 
złr. 91.

krajową z roku 1883 

1762 1—5

1 0 6  -  
1 0 6  —

1 0 6  60 
1 0 0  60  
1 0 2  -  
1 0 1  6 0  
1 4 2  7 6  
1 2 2  7 6  
102 -

Aks]s kalał.
Kolei Albreohta . . ,

„ Alfflld-Finme . 
Żeglugi parów, na Dunaju
Kolei E lżb ie ty ......................

„ półnoo. Ferdynanda 
a F ran d ssk a  Józefa 
„ Gal. K arola Ludwika 
a Koszyoko-Oderbersks 
a Lwow. - Cser. - Jasaka
„ Fółnoo.-anstrjsok* . 
a a  „ L it. B 
„ Rudolfa . . . .  

Siedm iogrodsk* . . 
Towarzystwa państw, 
połnda. (Lombardy) 
C isańaka. . .

gaL Łapkowska

1 1 8  2 1

2 4 0  50  
3 1 9  -  
3 1 8  7 6  
2 1 2  2 6  
8 1 6  -

3
1 0 9  eo 
1 4 7  2 6  
111 26

6 9  -
1 7 9  7 6  
5 7 8  -  
2 3 4  26

2 5 2 7  
2 0 8  — 
2 8 7  2 6  
1 4 9  7 6  
1 8 4  7 6  
1 8 8  — 
1 9 3  -
1 8 0  2 6  
1 7 8  6 0  
3 1 6  7 6  
1 4 2  9 0  
8 6 0  — 
1 7 6  —

Lsiy.
Regulacji Dnnaju 
Premiowe Wiedeńskie 

• Węgierskie 
,  T u n o k is . 

Kredytowe . . . .  
Klary.....................

7 0  -  
i 8 0  2 f> 

8 0  -  
2 8 4  7 5

l f 4  2 0  
1 2 8  2 0  
1 1 6  7 0  

8 2  1 0  
1 7 8  -  

4 0  7 5

t e glufc jar. na Dunaju 
Seglewioha 
Krakowskie , .
Miasta Budy . .
P a l f l y ......................
Rudo1 ......................

dr
3t. Genoia . . . .  
Stanisławowskie . .
W aldsteina 
W indisohgritza . .

Obllęl plerw8zsśetwa.
Albreohta . . . .  
K lłb iety . • • ■ •
Ferdynanda półnoona 
Franciszka Józefa . 
9 *1 . Karola Lnd. L E m

fifószyoko - O derberpfc 
Lwowsko-Czem. I. Em

Rudolfa . . .  
Siedmiogrodzka .
Kolej państw

połndn. (Lombr.) 
_ -  Ci* -ń. tovarz

g . galic. Łnpkowzka

II.

208 26 
* 8 7  60  
15 0  26 
18 6  26 
1 8 3  60 
1 9 8  50 
1 8 0  7 6  
1 7 9  -  
3 1 6  -  
1 4 3  2 0  
260 60 
1 7 6  -

1 1 4  6 0  
1 2 8  6 0  
1 1 7  26 

22  G 
1 1 7 8  6 0

płąoŁ żądają

1 1 4  - 1 1 6  —
20 2 6 —  ____

1 7  6 0 1 8  —
4 2  — 4 3  —
8 7 60 3 8  —
1 9  5 0 2 0  —
6 2  7 6 5 3  5 0
4 7  2 6 4 8  -
2 1  6 0 2 2  5 0
2 8  6 0 2 9  5 0
3 7  7 6 3 8  2 6

100 — 1 0 0  6 0
—  -----

1 0 6  - 1 0 7  —
—  — —  -■

1 0 0  2 5 100 75
—  — -

1 0 0  — 1 0 0  2 5
9 7  6 0 9 8  -

1 0 1  — 1 0 1  5 0

9 7  7 0 9 8  —
1 8 6  6 0 1 8 6  6 0
1 4 3  2 6 1 4 3  7 6
1 0 2  7 0 1 0 8  2 0

9 8  4 0 9 8  8 0

1 *» I a  I y.
2 jĄ »ty ważne 
20-h* i *ki
Funty azterl. aiurialck 
Liry tnreokle złSl, 
Srebro za 100 cl. 
Knpony srebrne za loó 
Marki niem. za loo mar. 
Rnble papierowe .

tfarszawa, 29. kwietnia.
5*/. Listy zsatsw. 1869.

kupon
5 •/, Listy likwidaoyjne 

kupon

6 7 2  
9  6 8  
9  9 3  

12  12 
1 0  9 6

6 9  4 0
!3 5 0

5  7 4
9  6 4  
9  9 6

1 2  1 6
10 98

6 9  6f  
1 2 4 J—

9 8  7 6

8 7  6 0  
1»

Pianino,
fo r te p ia n  n o w y  I o g ra n y  1 c y t r a  ta n  
do nabyoia: Lwów, Łyczaków 1. 7  na I.

p iętrze w lewo. 1 7 8 8  2 — 4

Z powoda bliskośoi cudzyoh 
d o  z b y c ia

* t r a n t ó w  s ą

flia jięłne ciiarty.
Takowe m ają jeden rok i oztery m iesiące 

Bliższa wiadomość w obszarze dwor­
skim w Bełzon poczta Biatykamień.

ST. MARKIEWICZ
w e  L w o w ie , w  R y n k a  1 . 4 2

poleca i roeseła pocztą franko

A W  Bp
f doliorovycb rotankacłi

w woreozkaob 6 kilowych po 
R io  żółta pospolita . . . . . .  zł.
S a n to s  żółtajOzyste zdrowe ziarna „ 
C o lo m b a  żółta, duże ziarna . . „ 
D o m in g o  blac dobra w smaku „
P o r t  rlko  zielona, woale dobra „  
D fa la b a r  perłowa, „ . » »
L a g n a y r a  zielo. j ,  dobra i aro­

matyczna .............................................
K u b a  oiemno zielona, mocno aro­

m atyczna ...............................   ■ • •
C e y lo n  plantaoyjna, drouid^j* 1 4  ■ 
C e y lo n  plantacyjna, grnbsza lila*

e b e t n a ..............................................
H o n d u r a s  zielona, bardzo dobra,

g ru b a .   * • • »
Jam a_  k s zielona, izlacheti aro-

m a ty o z n a ..........................................
J a w a  biała, arom atyczna ataba . „

„  złotawa „ d  •»
M o k a  arabska, s iln a  arom atyczna a 
P e r lo w n  C e y lo n  szlachetna w

s m a k u .............................. ...
M e n a d o  b ru n a tn a  najszlaohetm ej-

 ..............................
S t.  J a g o  d l  O a b r  zielona, naj­

szlachetniejsza .  ......................

6 -4 0  
6 -8 0
7 - 2 0
7 - 6 0
8-—
8 -4 0

8 -8 0

9 - -
9 -6 0

1 0 -4 0

10- -

1 (S4 0  
10- —  
Iw  4 0  
1000

1 0 -4 0

1 0 -8 0  

1 0 -8 0

D n  nartm ann*

k w i m
wypróbowany środek przeoiwkc

rzerzączce
u mężczyzn i 

upławom u kobiet
p reparat sporządzony śoiśle według 
przepisów medycznych ieozy bez 
w strzy k ir —'a  i bez boln, tudzież 
bez wszelkich następstw, tak  świeżo

powstałe, jak też za­
dawnione, gruntownie 

łii w jak  najkrótszym 
j ozasie. _ Należ żądać 
wyraźnie dr. Hartm an- 

> ns Au- linm dla męż- 
ozyzn i kobiet dostać 

go mc-żm wraz z broni inferma- 
oyiną i k a rtą  uprą niającą do kon- 
sńłtaoji w Zakładzie -jann:
we wasyatkieb apiekaoli viększych 

po 2  złr. 8 0  ot.
Skład główny: W. Twardy,
Apoth. I. K eblm arkt 1 1 , Wien 

NR Dr. Hartm ann ordynuj, od 
■odz. 9 — 2  i  od 4 — 6  w awyw Za­
kładzie, w którym leozy i nadal jak  
iotąd wasyatkio choroby skórne i 
tajemnicze, a  szczególniej osłabienie 

iły męskiej, według bardzo skute- 
osnei metody bez naatępstw  przy- 
k ry  oh, tudzież kiłę i  wrzodu wsz„1.  
Idego rodzaju. L ekarstw a 
u ę w apoaób jak  najdyakretniejszy. 
Honorat] u a  nmiarkow ane. T akż t 

listownie.

W ili, Stadt, 8 ellergiM0 Nr. II*
Skład we^Lwowie: n  P io tra  Miko- 

lam a apt., w T arnopo lu : F r. J*“ - 
rogieiwiesf apL  1 0 2 1  2 8 — 0

R y m a n ó w

ZAKŁAD KĄPIELOWY
otwarty z dniem L czerlca l  r.

Komunikacja ułatwiona przez 
kolej Transwersalną stacja Ry­
manów. Sól i wody mlfleral- 
n e rozsyła na żądanie 
1636 7—io Z a r z ą d .

Resztki sukna,
z dobrej prawd; iw jj w ełny owozej 

po 1  złr. m eter i wyżej.
Wzot j  rozsyła za podaniem  dokłs- 1 * 

•  dnego adresu s k ła d  f a b r y k i  s a k n a

l  Znm „Weissen Lamm“, Bito. j

S o l i t e r a  z  g ł o w ą
usuwa w przeciąga pół godziny medyka­
m ent nie mający 1 d r,-so  smakn, łatw y 
i przyjemny do zaźyc— Jk u tek  g w a r a n ­
to w a n y . Cena 1  dawrf' złr. 6 -6 0 . P raw dziw y 
tylko z S t. George A p o th e k e , W le ń ,  
V ., W lm m erg o eeeS S , dokąd należy ad re ­
sować wszystkie W Ą* enia. 1529 1 7 — 2 4

F O L W A R K
ćwierć b.ii- &  ruskiej przy
stacji kolei żelaznej Pola ornego 105 
morgów, łąk 25, lssn wysoko- pien- 
„ego 70, stewa zarybionego 2 ‘/ 
ogród owocowy i warzywny. Mieszka’ 
nie i bndynki gospodarcze w dóbr m 
stanie. Zaraz do sprzedania luŁ rj 

dzierżawienia. 1736 2—8
Zgłoszenia pod adresem J. 13, 

poste restante Rawa ruska.

1 * *
Soeben erzohien 11. Auflage 

Die geaohwaobte

M a n n e s k r a f t ,
ren Uraacben und Heilnng.

Darnesteni m  Dr. BISENZ.
P reb  2 Ł  

babeu in der OrdinatioBi-Anitalt 
for 1 4 9 8  4 6  0

&escblficlilx - EramUieitea
von

M E D .  DR.  B I  8  E N Z,
Mitglicd der med. Facultat,

W ien, Stadt, Cłonaagagaaae 7 
flSudolfsplatz), Yorzńglioh werden 
die aoheinbar nnheilbaren Filie zon 
gesohwichter Manneskraft geheilt.
^ Anoh wird daroh Correspon- 

bebandelt and werden Mpaioa- 
mente beoorgt D r. M ocna wurd* 
durch die Emennung sum  Uniża 
sitita-Profeaaor b. ansgezeiohnet.

V W W W W W W T w w



DZIENNIK POLSKI.

W a ż n a  o d e z w a .

Lat 62 miji. od chwili, kiedy A d a m  M i c k i e w i c z , 
N a j w i ę k s z y  'W i e s z c z  P o l s k i  pierwszy raz zanucił 
pieśń poetycką swojemu narodowi. Dwa pokolenia już prawie 
wykarmi:ly ię pi im. jediego z największych poetów świata. — 
Wda (ca v naród [»ósti tdw.rWfelkiemu Poecie wystawić ze składek 
publicznych pomnik spi2ow7- — Koniecznem jest tedy, aby równo­
cześnie wystawić Poecie drugi pomnik żywy, wieczysty, w sercu 
całego narodu, a to wydając dzieła A dam a M iokiewioza 
na wzór Gothego lub Schillera w Niemczech w takiej cenie, aby 
najmniej zamożni nawet, na własność takowe posiadać mogli.

Przez lat 30 od śmierui A dam a M iokiewioza dzieła jego 
były integralną własnością pozostałej rodziny. — Wkrótce prze­
chodzą na własność całego narodu. Doniesiono nam, że pewna 
firma iydowska w Wiedniu zamierza już wydać dzieła A d am a.. 
Miokiewioza. Ponieważ od 5 lat zadaniem naszem popularyzo- c 
wać arcydzieła naszej literatnry, postanowiliśmy za poradą naszyci 
wybitnych osobistości przeszkodzić wydawcy wiedeńskiemu, wydając 
dzieła A dam a Miokiewioza w następujący sposób:

Wydanie będzie pomnikowe.

D zieła Adama Mickiewicza
wyjdą w 6-ciu wielkich tomscii z obszernym życiorysem i wizerun­
kiem Poety. Do każdego dzieła dodane będą objaśnienia przez ni ■ 
znakomitszych literatów p i]s*v. h psane. Również dołączone będą 

zdania i wzmiamci innych narodów o Adam ie Miokiewiozu
Papier piękny. — Korekta jak najpoprawniejsza.

Prenumerata na 6 tomów nieoprawnych złr. 3 80.
W ozdobnej oprawie z angielskiego płótna i zło­

tymi wyciskami złr. 4*80.
Prenumerata trwać będzie krótki czas. — Później cena zo­

stanie znacznie podniesioną.
Wydanie to będzie najkompletniejsze, naj- 

poprawniejsze i najtańsze, a to dla tego, że 
celem wydawnictwa naszego nie jest zysk pry­
watny, ale spopularyzowanie dzieł największego 
naszego wieszcza.

U p ra sza m y w szystk ich  nam życ zliw y c h  o poparcie 
nas w  ta k  w aźn e m  przedsięw zięciu.

Pieniądze najdogodniej posyłać przekazem pocztowym pod 
adresepi: „Administracja B iblioteki Uniwersalnej** Lwów, 
^horążcpyzna. 1. 15. 1695 5 - 5

▲ A

Tegoroczne napjłniam e butelek naszemi wodami m ineralnem i. 
a  w  szczególnosoi ze  Ź r ó d ła  R a k O C Z C g O , ju ż się ro zp o c zę ty

■WSżyętłr- 0  handle wód mineralnych m ogą odtąd z
naszych źródeł J w i e Ż e g f O  lapeln lan ia  dostarczać.

BezptiHi id  o nadesłane zam ów ienia w y k o n a ła  się na tychm iast 
1 ja k  najpnn ;ta a ł- ‘>;. J

Kissin) w  t ,, .a, :n *884 r .  . 1690 3 - 4

Yerw ł̂tOiig dei MineralbSder
KhytM&er n. Boklet.

— --------------eTTTTT

ua garnitury
ty lko s  mężczyzn średniego Wzrostu

3;Tf niftjrow  nw fedem  garnitur.^
?*. iir. - 4-Kł) ». ł  dobrej e „łny owozej;
» n U -  » » z lepszej wełny owczej;
n n I 0 -— „ ,  z deF .atrej wełny owozej;
1 n ■ „ z esikiem delikatnej wełny owozej.

Plewy podr&ti «. > lak >c i ,'6 8 i 12 złr. Mat er je na bardzo deli­
katne garnitury, spodn* . -jarzutki, aorauty, pi izoze od deszcza, tyfle, baje, 
onmmig, ksmgarny, zewioiy, tryzoty - "k ia  damskie i bilardowe’ pernwjeny, 
daMongt póie—

założony JAN STJKAROFSKY wr.18„.
1 . ł f c . y c z n y  w  B e r n i e .

Wzory fri -c ą  Karfj z wzorami dla pp. krawców nie frankow ane. 
>a pohrantórn p aez , r  U. j "fórą z łr. 10*— £ tao. Ponieważ wielo z kupu- 

jącyęh pokładając mniezaufao' i, im n a  a  mnie niewidząo wzorów, w ten 
śposób więc zattówto" U)wit, w razie jeżeliby nie konwenjował, n rzy jm uję  
n p ow ró t. Wzory ‘oi ornego pejrawje- 1 1 doakingn nie mogą byi badeałane 
i zamówienie musi byó rzeozą Zan.ania. Ponieważ przy **tows>zechnieniu 
interesu magu » 1 ii -i* — , “Idz lóie setki listów, P. T. zamawiająoy zeohoą 
•ięo podać swó; adres zaw sze dokładnie t  ile  m ożności nie powoływać 

ę ns daw niejsze korespondencje , do których zaglądanie połąozone jest 
z^Kfie’ — •

trespondenc e przyjmują się w języka niemieokim, węgierskim, 
oąejkmi polsjn: □, v . Icim i francuskim. 1563 1 5 -  24

Z a ł r ł e t d .  w o ć Ł o l e c z r Ł i c z ^ r

FR A N C ISZ K A  M E D W E J A
w  Z a  w a ł ó w i e , 

otwarty od dnia 1. maja b. r., 1741 i-°
położony w okolicy Szwajcarskiej, przyjmuje tylko za porozamieniem Kato­

nem i poleca wcześne wios 9 kuttacje. Zakład ma sochę, wesołe pokoje, 
ogrzewalne łazienki z wentylacją,- skrzynię parową i parnię Riklego, tasze 
zimne i gorące, kryte ohodniki, doży lesisty park, salon do zabaw i t. p. 

i własną wyborową knchnię. Poczta w miejsou, staoja Halioz.
Wf  f  f  WW-Ę 9 w P W .W «

j* -a. -*■ ^  ł*- * -*■ ■. x. -a.A A d  A  A

„ S T R I U  S K ‘f
(ARTtJR K0ŚCICKI)

SKŁAD KA WT we Lwowie
znajduja się od dnia dzisiejszego na

C h o r ą ż c z y z n  i e  1. 2 S
na d o l e  o b o k  ł a ź n i  D u c h e ń s k i e ^ o .

Ceny w miejsen:
1 kilo 1 złr. 55 cnt. i 1 złr. 60 cnt.

Na prowincji: 1742 2 8
43/4 kilo 8 zlr. 30 cnt. franco.

r r r z z w  w w  w w w w v " v  r f  y i i
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Powietrze lasów iglastych w pokoju!!!
otrzymuje się przez rozpylanie

Kadzidła sosnoweg-o!
Próoz miłego, orzeźwiającego zapachu posiądą nieocenione własnoźoi

hygieniozne.
Oozyszoza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopnia, że 
jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddyohania osobom cierpiącym

na choroby piersiowe.
Flakon 60 cnt, rozpylacz od 24 cnt. do 3 złr.

J A N  I H N A T O W I C Z .
Fabryka we Lwowie prey ulicy Kopernika l. 3. Filia prsy ulią  

Halickiej i w Krakowie Sukiennice l. 20. 1489 10—0

Osuszenie wilgotnych pomieszkań w 5 do 8 dniach
za pomocą o. k. wyłącznie nprzywil.

\NTIHIGRASMY
podług metody sprawdzonej pięoioletniem doświadczeni s m  Iwadratowy metr o s p - 

' i  . kosztuje we Lwowie 1 złr. Dokładnej infori u. ?ji i zozegi rego cenniku 
robót udziela podpisany wynalazca i lwowskie składy tapetów (obić) pp J~rgei. i,

Haasa i Spółki „Orientu". 159f 1—lo

JAN TOPOLNICKI
we Lwowie nar Walce 1. 3.

CZIOELKA
Z D R Ó J  L U D W I K A  

Szczawa alkalićzno-solna, jod zawierająca.
Zsjmająca najpierwsze miejsce co do największą} ilości 

węglanu sodowego pośród wszystkich dotąd znanych zdrojów mine­
ralnych całą} E uropy, wyszczególniająca się wielką ilością żeląza 
i nader obfita w kwas węglowy. Wodzie tej co do przymiotów nie 
dorów nyw a żadna z alkaUczno-solnyoh szozaw , a woda ta 
ze wszystkioh. w ód m ineralnyoli jod zaw ierająoyoh je s t  
najprzyjem niejszą do pioia i  najłatw iej byw a znoszoną.

8zczegó)nie skuteczną okazała s.ę dotychczas w  oierpieniaoh 
żołądka, k iszek , pęoherza, płuo, w  gm żlU ny, w  przewło- 
oznym  w rzodzie żo łądka, w  w olu i we irszjetkich postaciach 
zołzów , jak również w następstwach kiły .

Napełnianie i rozsełka odbywa się przez Zarząd zdrojowy 
zdroju Ozlgelka (poczta Bardyjów) w Górnych Węgrzech. Bro­
szury o zdroju gratis. 1745 l —18

Główny rkład rozsyłkowy u

A. M U S Z  FJŚ S K I F U O
w  G rybow ie, dla Galicji, Bukowiny, Rumunii, Król. Polskiego, 

Rbsji i północnych Niemiec.

Uczeń
II. klasy gimnazjalnej z dobrymi obycza­

jami, poszukuje udzielania lekcyj uozniom 
z II. lub III. klasy normalnej. 

Łaskawe zgłoszenia uprasza nadsyłać 
jod adresem 1ME. K .  Lwów ulica Lyoza- 
cowska 1. 51._________________________
Z powodu słabości mej żony z a r a z  d o  

s p r z e d a n i )

CUKIERNIA
z oałem urządzeniem, zapasami konfitur 
i wszystkiemi przyrządami należąeemi do 
oukierni za cenę bardzo niską 700 złr.

Ludwik Bogdanowicz,
oni en ik w Jarosławia,

W Instyncie naulm p fojskoiyn,
ulica Piekarska 1. 91 rozpoczyna się nd ify  
kurs do egzaminów na jednorocznych 
ochotników i do wszystkioh o. ki Zakła-t 
dów wojskowyoh z dniem 1. marca b. r. 

Instytut utrzymuje także pensjonat.
W interesie własnym kandydatów leży, 

by się woz inie głaszali, gdyż zgłaszają- 
oym się po rozpoczęciu kttrsu Instytut nie 
ręczy za dobry skntek egzaminu.

Z rozpoozęoiem nowego knrsn wszedł 
do grona nanozyoieli zakładu o. k. poru­
cznik Zygmunt Fangor, akademik Wied. 
Nenstad~ki. 1600 9— 0

F. KOESTLICH,
dyrektor Zakłada, przyjmuje od godziny 

5 .-7 . po południa.

T J  F  H  y ,
torby, manierki, 

tłómoczki
I wazslkls przybery podróżne

pole ją najtaniej

BRACIA LAMER
L w ó w,  u l i c a  H a l io k a  L 10.

Pracownia sukieó damskich
ZUZANNY BOJARSKIEJ

we L w ow ie, n llea S karbkow eka 1. 25. 
II. p ią tro .

D ękująo za dotychczasowe względy 
Szanownej P. T. Publioznośoi, polecam 
i nadal moją praoownię, i wykonuję 
wszelkie roboty damskie podług najnowszych 
żurnali pi yskich, jako.to: suknie balowe, 
wyprawy weselne, kostiumy, płaszcze, na­
rzutki wiosenne, wierzche na futra i wszel­
kie robotę w zakres wchodzące.

Wykonuję oraz wszelkie zamówienia 
w miejsou i na prowinoję akuratnie i po 
umiarkowańyoh cenach.

Do Chwatów io pocztą Radomyśl nad Sanem 
poszukuje się

B O N Y ,
isc >y starszej, aśi idozc ij do dwf^gi 
małych dzieci i do dozorowania mamai. 

Pożądane są świadectw; 1747 2—3

pszczołami dobrze wyzimowanem?, 
sztuka po 12 złr., ryczałtowo p 
złr. Próżne dzierżony także do ńab; ’ 

cia po 5 złr.
Zarząd ękonomiczny w Podliskach 

poczta Sądowa Wisznia. 1711 5—6

dawniej 1190 6—0

Ł. M. FEINTUCH i E M ACH AYSKI
we Jiwawte, plac JHarja^kl w gmach. Banja Ujm ..Aćgo tIs-ś-tIs Hoteln 6eorg’a

p o l e  o a :
^gdne eleganckie angiejlskie parasolki, pocz^.^zy od złr. 160, po złr. 8, 

10, \2, 16 do najbogatszych, koronkami ubieranych.
Rękawiczki męsitie, znan : dobrego Skarpetki angielskie fil d’eoosse weł-•>n4-n nlrn tut 1.QA .* I.OA '  * • J__1. X _> Ił O n .'iiUn-tont-cas 70 złr. 5'60, 6 60.

P a ra so le  angielskie nowego lystą—,, 
(antom' t  Tfigon) po złr- 6"60, r, 
8 I t. d

K apelbsae  damskie ubioran" po złr. 
6-60 i 7*50-

O la dam  na„jowsze infekoje j_ig el 
»kie to jest rotundy po - v  29>, 24, 
16,30

.'ta c e l t  angielskie iVatt erprooff, po 
złr. 22, !s4 i Ł d.

iharpes i chnstecaki sznelewe
jedwabne w nowyoh kolorach po złr. 
6-50, 8 60 i 12-50.

Wielki wybór w ach la rzy  modnycw 
po złr. 1-60, 2, 3, 4 i t. d.

Gorsety francuskie, po złr. 6.

Chusteczki Echarpes koronkowe czat 
ne i białe od złr. 2*60 do 20.

R ękaw iczk i damskie o 3, 5 i 10 ga­
zikach, po złr. 1-30, 1*60 i t. d.

■ ymaniwmą turonie. nu«aa &
-utnnku po łr. 1-80 i 1-00

K apelusze męskie filoowe najnowsze­
go fssonn -zarae, bronzowe i popie­
late po złr i  i 6.

K o l u s i e  • sk ładane - tłasowe, po

. ilndry  Habisra po złr. 8 i 9.

usznie męskie białe i kolorowe po 
złr. 3 1 t. d. *

Najnowsze koIn|erze tuzin złr. 3-60, 
M ankiety  po -tr. 6 i 6 za tuzin.

Wielki wybór najmowi eli^ych krfc
Wat damskich 1 -i jskięh,

Chb itkl batystowe, płóc-.-UL i fa. 
larowe. tuzina po złr. 3 j 4
najoienstyoh.

Pończochy  f- nenskie kolorow. ,fij 
d’eooese: we j  -zyithioh najńowi j*E 
kołoraoh i je i  .ąbne po złr. 1'łO,

niane i jedwabne tuzin zł. 7, 8, 9 itd.

K aftan ik i fil d ecosse wełniane, po­
cząwszy od 1 złr. do najlepszych je­
dwabnych.

P łaszcze  gumowe watterproof i re- 
Tersible, suknem pokryte po złr. Ig, 
16, 17 i t. d., — oraz prochow ce 
angielskie po złr. 7.

P ledy , sza le  i k o łd ry  angielskie no* 
we wzory po złr. 10, 12, 14, 16 itd.

Najmodniejsze szale  t p ledy dla dam
po złr. 12, 14, 18 1 t  d.

K ufry, torby i neoesairy do podróży 
w wielkim wyborze.

Wielki skład p raw dziw ej nerfnm e- 
r j i  francuskiej 1 ang ielsk iej, tylko 
z fabryk renomowanych za granicą.

Wielki wybór b lźn te rjl francusk iej.
"T

-ład W O D Y  K O L O N SK IE J, po
ont. go, złr. 1, 1-60 i 3.

W iele nowości w wyrobach z brązu, porcelany, szkła i drzewa.

Geny niże ge jak dawniej, bardzo przystępne.
■ .........

Zair-1-Henia Ląjniąlsoowe usku^oezniaja płe odwrotną pooztą.

Stachiewicz & AbrysoWski

«a srzod fioseiy i W .

Ma Wije wełniane, 
Jed wabię,

1721 3 -2 0

fulary i kretony,

we wszystkich ipożehnych wyrobach 
po najumiarktweśszyćh cenach

polecają

m  f
Bazylego TowainiekięgC H a s u e n c y  

we Imowfo. tCynen 1.

marek
do wygrania.

Taką ogromną sumę wynosi ewen- 
tu nie, gdy posłnźy szczęście główna 
wygrana hambnrskiej loterji pienię­
żnej-, zagwarantowanej całym majątkiem 
państwowym.

Loterja zawiera 50.500 w ygra­
nych  do wylosowania w siedmin od­
działach. W ygrać  m usi w ięcej niż 
połow a losów . Żadna loterja nie 
przedstawia szat tak pomyślnych. 
50.60C wygranych podzielone są jak
następnie:

premj 
wygrana . 
wygrane . 
wygrana . 
wygrana . 

■2 wygrane .
1 wygrana .
2 wygrane . 
1 wygrana
6 wygranych
3  wygrane . 

26 wygranych 
66 wygranyoh

106 wygranych 
253 wygranych 

6 wygranych 
515 wygranych 

1036 wygranych 
60 wygranych 
63 wygran j 

29020 wygranych 
193iO wygranych

, po 300.000 mare 
. po 2 0 0 .0 0 0  „
.po  10 0 .0 0 0  „

90 .000  „
80.000 „
70.000 „
60.000 „
50.000 „
30.000 „
20.000 „
15.000 „
10.000 „

5.000 „
3.000 „
2.000 „ 
1.500 „ 
1.000  „

500 .
200 . 
150 „
145

po 
.po  
. po 
, po 
, po 
po 

.po 

. po 

. po 

. po 

. po 

. po 

. po 

. po 

. po 

. po 

. po 
po

94*67,po 124, 100,
40 i £0 -marek.

Cena losów jest ustanowiona przez 
rząd i wynosi dla eddziałn pierwszego: 

złr. 3*50 za cały los oryginalny.
„ 1*75 za pół losu oryginalnego.
„ —*90 za ćwierć losn oryginalnego.
Prosimy zamawiając nadsyłać przy­

należne kwoty w banknotaoh lnb anstro- 
węgierskłch markach pocztowych; naj­
dogodniej przesyłać za przekazem po­
cztowym.

D wmówionych losów dodajemy 
ji izcz' . -rzędowy program oiągnienia,' 
z którego mieó można dokładną ewi- 
denoję. Jeżeliby któremnś z odbiorców 
nie konwenjował program ciągnienia, 
gotowi jesteśmy wziąć losy napowrót 
przed i spoozę n  ciągnienia i zwró­
cić pobrane za nie pieniądza.

Nazwisko każdego zamawiająoego 
bywa natychniast zapisywane w reje- 

toh naszych i każdy właściciel losn 
otrzymuje por każdćm ci , mniu bez 
nrgensa ze swej strony, urzędową listę 
eiągniąnia.

'  1 Wypłat; -Tłgranych następuje po 
ksżdeśn :ągi m pod kontrolą pań­
stwowe .

Firma naszą; istnieje od lat 70 
s górą, a w tym przeciągu ozasu wy- 
phtóiliśir' w ' u ; ji główne wygrane 
po 259.000 OO.OOÓ, 80.000, 60.000, 
40.000 marek itd. i utrwaliliśmy przez 
to szozęśoie wielu rodzin. Częsta t  
.kuje się -tyaiąaa na - pnadsiębioutway 
>s ■; których w ąk Spodziewany jąst nie­
pewny, jest więc Bzeo. tern stosowniej-' 
jszą zakupienie z ; kilka guldena losn 
lotąrji gwarantowanej przez państwo, 
przed ' ’ iąoej tak ogromne szanse,

’ któłm. ntnal ie ąyiakać możni rtak 
wielki kanitał. Ze względu na wielki 
-d e ia ł,' jakiego spt d -j* należy
na pewne wobec tej loterji państwowej,' 
upraszamy o jak najspieszniejsze nąde- 
słanie zamówień, a w li bdym razi nie 
później jak

do 15 .maja 1884,
ażebyśmy jeszcze przed ciągnieniem 
byli w stanie wykonać wszelkie zleoe- 
aia punktualnie i dokładnie.

Jprasza .ę c idresowanie zamó- 
” i*ń; ” pr"*' do nas. 1647 3—4

Jsenthahl £  Co.
Hamburg. ^

Al A  A  A  A  ^* 14U4iik

Leczenie wodą i żęjycą.
Z A K Ł A D  L 1 0 Z N 1 0 Z Y

•w  Tei^crorz-u. ( E m s d o r i)  
o trzy kwadranse drogi oddelony ad stacji kolei Północnej Bielfik,
a itó i Beskidu. 8ezon trwa od dnia 1. maja do k* ńca września;

lekarz k iern jącj Dr. ̂ t .  S m o l e ń s k i ,  jbso 4— 10
Wozesne zamówienia załatwią i prospekt nu żąd—ile przesyła Z arząd

dóbr 1 kąpieli Jaw o rze  (Erngdorf) p«i di skiein, Saląak anstrjack i.
li t r  f T ' T  T  T " T

p
s .  

§  
3

J A K Ó B  SlT R O H
K A iN T O B  W  Y M I A N Y  

we Lwowie, ulica Hetmańska 1. 6, 
I s u L p -u J e  i  s i p r z e d . e . i e

zastawne, obligacje państwowa, akcje i losy
po najrzetelniej bzy eh oeńach.

W tymże kantorze takS- dostać tnoSna 1640 1—0

? o obligacje komunalne Banku krajowego
po kursie dziennym.

Poleceń:, z prowincji uskutec i_m bezzwłoczni) bez doliozenia prowizji.

, 0

)  w e  L w o w i e  *< •Vw e  L w o w i e

im ulicy Słowackiego liozba 2.
C e n y  :

Wanna porcelanowa z tuszem i bielizną 1 iłr . — c t  
a marmurowa B a — B 90 B
B cynkowa B B — B 55 B
,  metalowa B B :— B 40 ,

> tw arte od 6. rano  do 10. wlpozór.
Kipiele nodowe, żelazne, siarczane, mydlana, tudzież hydropa- 

tycane sporządzi tię ia i«. 1495 51—o
Również dostarcza się stąpię! dr domu.

Do abonjumentn na 10 kąpieli dtfdzje się djtra 'bilety wolne.

YYny Med Dr. "W ̂ nanty Fiasecki,
ordynńje codzienna od godziny A do 6.J po południa.

iid p o w ió d aaln y : J ó i e f  L a « k o w n » i Papier z fabrylw jerlańaJaj. l .  Zw n »«irn w A  D r u k a r u k  w e L w o w ie .


